Cona 3 Kop; Ná stacjach kolejowych cena 5 kop. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


pod kierunkiem St. Książka. 


=——-— 
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Redakcja i administracja „Kurjera Łódzkiego” 
mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej Nr. 37, 


li do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz, 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 


Adres telegraficzny: „Łódź Kurjer“ Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze 
niem do domu, przesyłką pocztową ua prowincję lub 
interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od|| do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


TELEFONU Ar. 253. 


Gena sgłoszań: 
lup jego miejsce, 
klasny 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop.” Drobne 
ogłoszenia i'/, kop. za wyraz. 

Ogłoszenia zamiejscowe: I str.50 kop., reklamy po 
20 k., zwycz. po 12 k.za wiersz netitowy uh jego miejsce 


l-szą strona 50 kop. za wiersz 
nadesłane 50 kop., nekrologi i Tee 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwrąca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro op}. „ 


Promień“, Piotrkowska £1. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw: Nowy Rynek 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w auis za granicą i _Wkrolestwie Polskiem, n, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Damowi Handlowemu L. i E. Metzi i S-ka 


w środę 


Teatr Polski 
sez [eatr popularny. 


wiecz. 


Dziś 
wiecz. 


CE] Teatr Popularny. 


Tylko 3 przedstawienia Operetki Polskiej 


z udziałem pań: Marjewskiej, Horbowskiej, Bolesław skie j, Felińsiej oraz panów: Myszkowskiego, Dowmunda, 


„Wieczór Poezji w Słowie" 


KNAJP 


e 


A ses%że% 


£] 


Milera, Kozłowskiego, Krawczyńskiego, Janoty, Cornobisa, Gierasińskiego. 


we wtorek, d 


| X d 4 kwisha b. 
W Manewry jesienne |= 


Operetka w 3 aktach. 


Krzesła boczne: bliższe 1,60; dalsze 1,10. Balkon 1 rząd 1,50. 
Początek o godz. 8', wiecz. 


SALA KONCERTOWA (Dzielna 18). 


Jedyny Koncert: 


TEATR POPULARNY. 


pæ OBRONA CZĘSTOCHOWY 


dane będą: 
W środa, A, F; laari ARAE E r: ha 


= rabia Cuxendurg = Miłość cygańska 


Operetka w 3 aktach. Operetka w 3 aktach. 


Chór 20 osób. -- Orkiestra własna. — Reżyserowie: A. Miler i M, Dowmund. — Kapelmistrz J. Lasocki, 
Cen mie SC: Loże bliższe 8,40, loże dalsze 6,80, Krzesła |, 2, 3 rząd 2,60; 4. 5, 6 rząd 2,10; 7, 8. 9—1,75; 10, 11, 12—1,50' 13, 14, 15—1,26; 16, 17, 18—1,10; 19, 20—75 k 
y j 41 5—75 kop. "6, 7i 8 55 k. Galerja numerowana 66 kop., 


— Bilety do nabycia w biurze dzienników „Promień“, Piotrkowska 81. 


C E eaeoe a) 


W środę, dnia 5 kwietnia o godz. 8 i pót w. odbędze się 


Osa Kamionskiego 


r484—3—1 


2—1,26., 3—95 kop. 


(imi Boronat 


z udziałem pianisty L. BENDICKIEGO. 
Bilety sprzedaje skład instrumentów muzycznych Kamienieckiego, Piotrkowska 90. 


i znanego 
barytona 


pod tytułem : 


IW.e-czwartałk, 


deb kwietnia r. b. 


ałenum. 30 k. 


W piątek, 7 kwietnia daną będzie sztuka historyczna w 5-ciu aktach 


po cenach do połowy zniżonych. Krzesła od 
25 do 65 kop. — Galerja po 10 do 15 kop. 


Loże na 4 osoby 1.95. 


Bilety do nabycia w cukierni p. M. Ulrichsa róg ulicy Piotrkowskiej i Zielonej vis a vis Dzielnej. 


Na korzyść „łKropli Mlieka” 
Codzień od 4 do 8 przedstawienia dla dzieci. 


8 do 11 przedstaw. dla dorosłych" 
CENY MIEJŚG: 50, 40 i 26 k, wiecz. 15, 56 i 15 kop. 


„Teatr Kukiełek” 


| ul Przejazd Ne 2, 
| R471831 


bu Wystawa Lotnicza w Łodzi 


została porzedłużoną do dnia IQsgo kwietnia r. b. 
| Otwarta od godz 10 rano do 10 wiecz. Wejście 40 i 20 kop. 
r501—3—1 


KALENDARZYK. 
Poniedziałek, d. 2 kwietnia 1911 r. 


Dziś: Ryszarda B. 
Jutro: Izydora B. W. 


E ġġ œ 


wzmącnia Żołądek 


| Maoadnię przeczyszcza 


Se Se Sa Se de Me de deda Że 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 


usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 


i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 
wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego. 
Dla uniknięcia naśladownictwa, każde pudełko 


zaopatrzene jest w plomdę, na której zmaj- 
duja się Me 204 i nazwisku wynalazcy 


Jan Niwiński, 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
i- perfumerjach. 


ZĘ SE IK ERIE SK D AN a Ee 


Prasa rosyjska 
o kryzysie. 


Jak z rogu obfitości sypią się dziś 
kryzysy. Kryzys ma Dalekim Wscho- 
dzie, kryzys ministerjalny, przocno tiay 
w kryzys parlamentarny. Co do dègc 
ostatnich trudno nawet określić, gare 
kończy się jeden, a zaczyna dragi. 

Ze położenie jest powaśme 
można już z tego, że: pisma ros 
bez różnicy kierunków, żapatrują Się na 
przyszłość bardzo pesymistycznie. © 

Według zdania „Rięczi*, premier 
wzięty jest we dwa ognie: rozdrańąio - 
nych przeciwników i zasadnicze protes- 
tujących związkowców. Nie uratuje gu 
nawet podniesienie sztandaru „połiłyki 
narodowej“. Rosja nie opiera SIĘ aa 
samych tylko nacjonalistach i uśłu 
Stołypina mogą się iu okazać zbylecz 
nemi. 


S AC wa PZ ZOZ 


= b. h ô w o j s 2n.4 © . 7 PA i P j A e. 
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Gazeta „Sow. Słowo* znajduje, że 
zwycięziwo premjera nad reakcją w Ra- 
dzie państwa ma względne znaczenie — 
a to już stwarza „możliwość nowych 


tyzmu*, podaje szczegóły bardzo inte- 
resujące, dotyczące tej seky, chociaż nie- 
wiadomo czy prawdziwe. 

Inicjatorem ruchu etyczno-ascetycz- 


szereg uwiedzionych księży, nie wtajem- 
niczonych bynajmniej we wszystko. 

W Wiedniu zjechała się Kozłowska 
ze Skrochowskim, czuwającym wciąż nad 


„Ojczyzna nasza wsławiona jest 
swiętą nauką. Nauka ta odkryła praw- 
dą niebieską, ludzi nauczyła ich powin- 
ności, a światło jej rozeszło się po 


komplikacji i utrudnia przewidywania, nego wśród kleru Królestwa Polskiego rozwojem wypadków. Tam też zawarto wzgórzach i rżekach Chin 
co do rezultatu kryzysu parlamentar- — czytamy tam i był sędziwy kapu= jesienią 1909 roku formalny pakt co do Ale w tem, zaszła niespodziana nie 
nego. cyn z Nowego Miasta o. Honorut Koź- organizacji przyszłej sekty. W kilka mie- pojęta zmiana: zło zakryło prawdę nie- 


„Birż. Wiedomosti* tak określają 
położenie dzisiejsze: nie Duma chwyta 
się dziś władzy, lecz iząd przytrzymuje 
Dumę, która bardzo pragnie rozwiąza- 
nia, pragnie okazać bohaterskie życzenie 
śmierci. 

„Pet. Wiedomosti* mówią, że pod 
względem politycznym  „gest** prezesa 
ministrów może doprowadzić do rezul- 
tatów, które trudno na razie określić. 
Być może, że bezpośrednio nie będzie 
żadnych, Silnych, śmiertelnych ciosów 
nie odczuwa się w pierwszej chwili. 
Podczas wojny, ranni ciężko ludzie, 
biegają, Lrzyczą, walczą... lnercja woli 


„narodu i państwa może być równie sil- 


na, jak jednego człowieka: Rosja może 
okazać równie odporną energję życiową 


miński: Sam się do tego przyznał, o- 
głaszając przed 5 laty w „Przeglądzie 
katoiickim* streszczenie statutu organi- 
zącji zakonnej kapłanów świeckich us 
łożonego przed laty z górą 20. 

Stwierdził i to o. Honorat, że dla 
urzeczywistnienia swego zbożnego  za- 
miaru popełnił nieostrożność, w najlep- 
szej zresztą iniencji, przez wtajemiczenie 
wę wszystko tercjarki Felicji i4ozłow= 
skiej, kierowniczki szwalni i hafcianu w 
Nowem Mieście nad Pilicą, która ,u40= 
stawała pod jego obedjencją du- 
chowiią, 


Ta, póki była w Nowem Mieście, 
nie działała osobiście,Dopiero gdy prze- 
niosła się do Płocka, zaczęło to się w 
r. 1892, Poddawszy swemu wpływowi 


sięcy później Skrochowski zakończył ży- 
cie. Na krótko przed zgonem wyraził 
się w pewnem gronie, że „Marjawityzm— 
to odwet Rzymowi za Unję brzeską“. 


>= 


Wiadomości ogólne, 


ah 


——— 


O W sprawie Chełmszczy= 
zny. 

Na posiedzeniu komisji wniosków 
prawodawczych obradowano w dalszym 
ciągu nad ustaleniem granic nowej gu- 
bernji. Załatwiono się z powiatem Bił- 
gorajskim, w którym granicę przyjęto 
zgodnie z projektem podkomisji z wye 


bieską: ono tryumalnie postępuje; duchy 
mędrców naszych patrzą ż boleścią na 
ten pochód zła, 

Rozgniewane niebiosa ślą na zie- 
mię legiony duchów dla zbadania, co 
się dzieje. Kraj nasz nawiedziły wielkie 
kięski, pojawiły się zamorskie  szatany 
i poczęły braci naszych nawracać na 
obcą wiarę. W dniach ostatnich czara- 
mi swymi rasłali na nas złą chorobę, z 
której mieszzaficy cesarstwa niebieskiego 
mrą krociami. 

Złączcie się, bracia! ujmijcie miecze 
wygońcie rosyjskich i innych zamorskich 
szatanów z naszego kraju! 

Wola nieba jest jasna i 
raźna — kraj, nasz oczyszczonym 
stanie z cudzoziemców! 


wy- 
z0* 


jak premier. Lecz w Końcu — Odpowie Wiku młodych kapł: róckich: ni łączeniem tylko gminy Aleksandrów, a >; Złych nie omi- 

na „gest* głowy gabinetu. 2 młodych kapłanów płoc CH nie jakże z gminy Solskiej wsi Okrągłe i Mie zły los, a łaska bogów znów nam 
Punkt ciężkości kryzysu znajduje wcześniej zerwała stosünki Z ei SEON Karczew, z gminy Puszczy Solskiej wsi się okaże. "JE k 

się teraz w Radzie państwa i oficjalny "31% Aż zapewniła sobie protekcję ad" aby, Wola, lynatówka, Kajetanówka, Tajniki nieba powierzone są wy- 


organ Stołypina, „Nowoje Wremia* sta- 
ra się juź uaprzou odwrócić od niego 


ministratora djecezji płockiej, którym był 
ks, prałat Petrykowski. 
W wymienionej poufnie korespon- 


Kociołki, Cencynopol i KEdwardowo, 
Hr. Uwarow zażądał poddania wła- 


branym; za trzy lata 


| wszystko będzie 
skończone, 


gniew lordów resyjskich: JG aani kie digd.. spory: 1 mięśz dyki cherimskiego metropolicie Kijow-  . O ty | ża wszystkich „CZCPONA ma- 
Odpowiedzialność za podjęcie kro- Kair LANA, k Honoratem E teri ETPA „BOŚ PODOZOŃ s Sanusa DS: (6 AA ta" gabi: zd udać» 

ków, które wywołały konieczność nad» ską. Kapucyn usunął się w końcu ol o ASEAN ATE ag a mieczami tak są okrutni, spuść się na 

zwyczajnych środków, — pisze „Nowoje organizacji, do której sam mimowoli dał Z przeszłości premjera. ziemię i spraw błogosławio ial aby jak 

Wremia* — nie może paść na Radę pośrednio podnietę. kiedy ś. p, Diskup P Rosławiew opowiada w „Piet złym tak dobrym wymierzona został: 

państwa, jako na instytucję; jasnem jest Szembek objął katedrę płocką, zwrócił Wied.*, że kiedy Stołypin był kowień- rychła sprawiedliwość. 

wszakże, że Ścisłe wskazanie osób, za- się do niego o. Honorat w kilka tygod« skim marszałkiem szlachty, Stiirmer, Pisano przy Świetie „Czerwonej 


sługujących na nieufność, stanowi je- 


ni z poufnem ostrzeżeniem co do dzia- 


który protegował Stołypina, wystawił 


lampy". 


dnocześnie dowód niezachwianego za- łalności iKozłowswiej, kierującej au- jego kandydaturę na gubernatora, Ple- Każdy, kto ten papier otrzymi wi- 
ufania do pozostałego składu izby pra- tokralycznie, tajną organizacją Kapian- we jednak odpowiedział: „irazesowicz i nien go natychmiast udzielić drugim; u“ 
wodawczej. W takiem pojmowaniu — ską. pozer niknie za to śmierci od miecza*. 


jedynie możliwem — znaczenia rozpos= 
rządzeń Najwyższych, — znajduje się 


leż odpowiedź na wszystkie obawy, wy- 


rażone przez niektórych członków Rady 
państwa ı zaznaczanych przez prasę, 
Ubawy te mają przeważnie na uwadze, 
wyroki i kary że „swobodnie wyrażane 
przekonania* są potwornem naruszeniem 
«esad panstwowości, podczas guy Osoby 
wypowiadającę się jawnie i Osiro prze- 
tiw prawu, nietylko że nie były karane 


wpływać na swobodę pracy panstwowej 
czionków kady. : 


Drugi pogląd, wymagający ścisłego 
określenia i wyjaśnień, to bezpodstaw- 
nie wyrażone przypuszczenie, że rząd 
dąży do tego, aby mianowani członko- 
wie Rady byli jego „parobkami* do 
czegoś podobnego nie może dążyć ża- 
den rząd, w żadnem państwie — kończy 
„Now. Wr.*, 

„Ziemszczyna" wyraża wątpliwość 
aby udało się przywrócić wspólną pracę 
trzeciej Dumy i rządu,nazywając politykę 
siołypina dwulicową: nie wiedziano nig- 
dy czy jest on zwolennikiem nieograni- 


Biskup Szembek począł sprawę bas 
dać. Zdumiewała go jedna zwłaszcza 
okoliczność: Cały Płock wiedział dos- 
konale, kim jest Kozłowska, jaki jest 
ustrój jej zakładu, którzy księża zjeżdża- 
ją z różnych stron do Płocka i jak ka- 
płani ci, głośno nazywani marjawitami, 
wprowadzali nowe nabożeństwa w swych 
parafjach i że tworzyli tercjarskie brac- 
twa, zabronione surowo w obrębie pań: 
stwa rosyjskiego. l czego nie mógł 


bożej pozyleczaego*—to dostrzegł 
chio bisk, Szembek. ; 

Okoliczność ię przedstawił biskup 
osobiscie w Watykanie i io przyczyniło 
Się niemało do rozwiązania „£;TOMa= 
dzenia ks. Marjawitów* przes Stolicę 
apostolską, przyczem kazano im zerwać 
wszelkie stosunki z Kozłowską. 


Był zaś w Warszawie osławiony re- 
negat Skrochowski, który piastując urząd 
kontrolera rządowego kolei żelaznych w 
Królestwie Polskiem, pisał i wydawał po 
polsku rozmaite elukubracje przeciw Ko- 
sciołowi, np. broszura „Ksiądz, kobieta 
i konfesjonał*. Pamflety jego kolporto- 
wały księgarnie żydowskie po nader niz- 


ry- 


„Gdyby Witte, — dodaje p Ros- 
ławiew, — miał gest Stołypina, iub 
Stołypin rozum Wittego, to mielibyśmy 
Bismarcka rosyjskiego. Stołypin powi- 
nien był ustąpić po zamachu na wys- 
pie Aptekarskiej. Człowiek rozumny 
byłby skorzystał z pomyślnej atmosfery", 

O Powinność wojskowa. 

Projekti nowej ustawy O pOWINIIOS- 
ci wojskowej ma być leszcze przesłany 
komisjom  poborowym powiatowym, 


dmiczyi zmanom, dotyczącym Kaitegorji 
ulg dających prawo do uwolnienia Od 
służby czyiinej z tytułu ulg rouziunych. 


O Wybory prezesa Dumy. 

Wybory prezesa mają się odbyć ju- 
tro na specjalnem posiedzeniu wieczor- 
nem. Kto będzie wybrańcem, dotych- 
czas pozostaję zagadką. Prawe skrzydło 
centrum chciałoby widzieć na stanowi- 
sku prezesa Rodziankę, lecz w łonie 
centrum kandydatura ta ma wielu nie- 
przyjaciół, 

Lewe skrzydło kategorycznie wypo- 
wiada się przeciwko wszelkim kandyda- 
iom z łona centrum, twierdząc, iż wybór 


Zamiast podpisu — znak „Czerwo- 
nej lampy". 


E z EA 


Zk XiRUN VALJLY Gii 


pangupa 


L yPolityka w szkole. 
„Krasnojarskija |. Myśli“, podają 
szczegoły następującego zdarzenia. W 


i lecz przeciwnie, spotkały się z zapew- ; i 1 i ; a- : . się 

w „sia owak: s An EO» zrozumiec poprzedni administrator dje- Miejskim i SPOCDNANYTA W celu wyda szkole powiatowej Bałakły, uczyi Się 

ha ary. WY zę nia MO- cezji płockie, ordynarjaty warszawski i "ia opinii I poczynienia Uwag, które na- g-letni izraelita Piekar, nad którym Ko: 

a + „are y- . ypływa z tego A: OŚ: lubelski, spogłądający na rozw fnat- IRCA doświadczenie, nabyie - WT „tsuam* WCIĄZ SIĘ WRS, Na 
paps, zę i - c c é V 4 Ti z . ) (| 4 N cO} s F ? ać iż Ś a +, $ J p y `] 

i ty AA dam RER oiea taa jawityzmu jednostronnie, 4 zyczliwie *,, NOŚCI tej, Komisji, Należy dodać, iż PIEr- skargi chłopca zwierzchność szkolna w 

4 R acl y pai S ay” c atie jako czyñmka etycznego i „da sprawy wowzór projektu ułożony przez mini- osobie proresora nie zwracała uwazi, 
MIOKI poza jej ŚC'diiami, Ktore mMOgg sterjum Wojny uiegł już pewnym zasa- kierując się asemickiemi Zasadami. Pu- 


wnężo razu —  ianatyCzni chłopcy 
wciąguęli biednego Piekara do szatni i 
zaczęu go bić i kopać nogami biekui 
odimosł z tej sprawy parę ciężkich ra., 
skutkiem czego w parę dni po strasz- 
nych męczarniach zmarł. ` 


A Za Puriszkiewicza. 

Jedną z ulic Petersburga przechodz 
pijaniutki, typowy chuligan, handlujący 
„artystycznemi* wyrobami i porcelano 
wemi  siatuetkami, między któremi był 
również „głowa Puryszkiewicza*, służą: 
ca za popielniczkę do papierosów. ' 
Przechodni handlarz miał nieszczęście 
zaofiarować swe towary pewnemu dym!:- 


czonego samowładztwa, czy ustroju „“{ A październikowca na prezesa uważany sjowanemu porucznikowi T., który wi- 
konstytucyjnego. 2 io r ala R ZĘ Dyłby za zwrot w taktyce centrum, dząc skarykaturowaną głowę posła be - 
Przyznać trzeba — mówi „Ziem- O Sprawa zasadnicza. sarabskiego, wybuchnął strasznym gnić- 


śzczyna*, że politykę tę prowadził bar- 
dzo artystycznie, tak artystycznie, że każ- 
da jego mowa w Dumie miała dwojakie 
znaczenie. Prawica widziała w niej za- 
przeczenie konstytucji, a lewica uznanie 
nowego ustroju, I choć obie strony nie 
były nigdy zupełnie zadowolone, wma- 
wiały sobie przy pomocy optymizmu to 
wszystko co pragnęły gorąco usłyszeć 
„zrozumieć z przemówień prezesa Rady 
ministrów. 

Nie spodziewają się też niczego do% 
brego inne pisma stołeczne i prowin- 
cjonalne* nawet „Iśołokoł* i „Russkoje 
Znamia* wyrażają głęboki sceptycyzm a 
Mieńszykow wyraża przekonanie, że 
wszystko prowadzi dziś do nowej nie- 
„wykiej niespodzianki — samorozwiąza- 
ula Dumy państwowej, i. je do nieby- 
wałego jeszcze skandalu, niepożądanego 
-wa spokoju i porządku. 

Takiej jednoliiości pogiądów na wy- 
padki życia wewnętrznego nie zaobser- 
wowano dotąd nigdy w prasie rosyj- 
skleja. 

Yes. 


A Wychedząca we Lwowie „Gazeta 
Kościelna" w liście z Warszawy, zatytu- 
towanym. „Wyjaśnienie zagadki. marjawi- 


Skrochowski przez lat blizko 30 za- 
biegał ustnie o księży, mających założyć 
„polski Kościół narodowy*. Zabiegi by- 
ły daremne—udało mu się dopiero przy 
marjawitach. On to zwrócił uwagę władz 
na tę organizację i wyjednał im przys 
chylność. Gdy w roku 1898 generał-gu- 
bernator ks. lmeretyński zamierzał wy- 
stąpić z represjami przeciw „tajnemu za- 
konowi*, odwiódł go od tego Skroe 
chowski po uprzedniej konferencji, Odm 
bytej z dwoma kapłanami marjawickimi, 
Kowalskim i Skolimowskim. Czy ci dwaj 
obiecywali już wówczas oderwać się od 
Rzymu, niewiadomo. Ale istnieje doku- 
ment w postąci memorjału, a raczej de- 
klaracji obydwuch tych kapłanów, wów- 
czas jeszcze katolickich. Obok demon- 
stracyjnych zapewnień lojalizmu mieści 
się tam najiormalniejsze zobowiązanie, 
że kapłani, tworzący zgromadzenie ma- 
rjawickie, będą krzewić równorzędnie z 
kultem Najśw. 5acraineniu i M. B. Niem 
usiującej Pomocy bezwzględne posiue 
szenstwo dia rządu,  przeciwdziałając 
wszelkiej, agitacji poiskiego pawjOtyzmu 


Po dekrecie, rozwiązującym zgroma- 
dzenie, urządzono peregrynacje Kozłow= 
skiej i jej sztabu do Rzymu, ażeby zy- 
skać na cząsje i nie utracić wpływu na 


Pierwszy departament senatu roz- 
patrywał następującą sprawę zasadniczą, 

Włościanin Dymickij podał do gu= 
bernatora grodzieńskiego prośbę © po- 
zwolenie na noszenie rewolweru, imoty- 
wując żądanie tem, źe mieszka poza 
wsią, często jeździ do odległego Słoni- 
ma, a znany jest jako człowiek bogaty. 

Gubernator odmówił na tej zasa- 
dzie, że Dymickij „nie jest narażony na 
szczególne niebezpieczeństwo*, 

- Dymickij zwrócił się do senatu, 
który uzna, że motyw gubernatora nie 
jest wystarczający i przeto postanowie- 
mie jego zniósł. 

Minister spraw wewn. odmówił 
swego podpisu pod decyzją, twierdząc, 
że prawo wydawania pozwoleń wchodzi 
w zakres dyskrecjonalnej władzy guber- 
natora. 

Po opinji ministra zdania w senacie 
podzieliły się, sprawa przejdzie na ze- 
branie ogólne. 


chińskie zwane „Czerwona lampa“, od- 
znaczające się inienawiścią do. cudzoziem- 
ców, puściło w obieg temi dniami nastę- 
pującą prokiamację; 


wcm i mie wiele myśląc, walnął chuliga: 
nowi kijem po plecach, wskutek czej» 
ea ostatni upuści ua bruk i powi 
wszystkie swoje porcelanowe towary. 

Zebrał się tłum gapiów. Chuligan. 
zaprowadzono do cyrcułu, gdzie okaza- 
io się, że jest on zawodowym  KieSze- 
niarzem, prowadzącym Od czasu d- 
czasu oszukańcze: handelki. Zaproszone 
jednak razem do cyrkułu i dymisjOWa- 
nego porucznika dia wyuomaczenia Się 
z energicznego posiępku. 


Porucznik T; tłomaczył się zupei. 
nie otwarcie. Obłożył chuligana kie u. 
gdyż oburzyło go do żywego, ż= 
śmiał podsuwać mu głowę PurySzkie w. - 
cza prosto pod nos. Wobec takiego är- 
gumentu porucznik został skazany tylko 
na karę trzech rubli, 


A Czworonodzy Kondu- 
torowie. 

Na stacji kolejowej „Moskwa pasa- 
żerka* wprowadzono oryginalną nowość. 
Do pomocy stróżom, pilnującym składy 
bagażowe oraz wagony, dodane były 


narodowego.: Oprócz Kowalskiego, Sko- Ć l 66 i ; 
soia p" iA A ZA: m trzy lata temu psy. Początkowo, kiedy 
cz, iimowWskiego, rurmanika i Kożłowskie,, JB ZErwona a pa 4 jeszcze zdolność psów do podobnych mak. 
jA l ld Kilig mar aii IM ZaQSN A księzy WENSTIS W nie Dył w tresc p R cji nie była jeszcze ostatecznie stwie! 
P owej deklaracji. WLajErinIcZONY. Stąrodawne tajne Stowarzyszenie dzona, liczba ich była stosunkowo br 


dzo niewielka—około dziesięciu. Obec- 
nie, gdy przekonano się o użyteczności 
psów na funkcjach kolejowych, liczbę 
ich: powiększono +do-30,7-Czworonogie 


j 


stróże, skoro tylko nadejdzie pociąg i 
pasażerowie wysiądą, wyruszają wraz z 
dwoma stróżami na przegłąd wagonów, 
przyczem bardzo często, , mając dobry 
nos, znajdują pozostawione przez jadą- 
cych przedmioty, wystraszają jadących 
od ławkami „zajęcy“ i t. d. Między 
psami tymi są też wyśmienici „odnajdy= 
wace“ jak np. słynny pies „Bujan*. 
Na ile jest ów „Bujan* ceniony, dowo- 
dzi to, że budę jego strzegą dwa spe- 
dane psy na wypadek, gdyby ktoś 
chciał się pozbyć sprytnego „Śledczego“, 
Wobec niezaprzeczonego pożytku, jaki 
` przedstawiają PSY, postanowiono wpro- 
dzić je na wszystkie większe stacje ko- 
ejowe w kraju. 

A Sprawy polskie w Pru- 

siech. 
polacy wnieśli 
(ezolucję, żądającą  jaknajrychlejszego 
przedłożenia prawa, regulującego pobyt 
obcych poddanych w Niemczech, gdyż 
iraz obcy poddani są zdani na samo- 
wolę policji, zwłaszcza w Prusiech, któ- 
re wysiedlają poddanych rosyjskich i 
austrjackich. 

Według danych, komisji koloniza- 
cyjnej, rząd nabył w r. 1910 w Poznań- 
skiem i Frusiech Zachodnich 14898 he- 
ktarów ziemi za 16 i pół mil. marek, 
z czego 1386 hektarów z-rąk polskich. 
Osiediono między innemi 4000 niemców, 
wracającycii z Rosji 

' A Przeciw rozbrojeniu. 

Na ostatniem posiedzeniu parlamen- 
fu niemieckiego w Berlinie kanclerz pań- 
stwa, Bethmann-Hollweg, przedstawiw= 
szy ogólne położenie polityczne, dowo- 
dził niemożliwości . ograniczenia uzbro - 
ień niemieckich. Zdaniem kanclerza, w 
obecnym ustroju państw zasada rozbro- 
jenia niemożliwą jest do przeprowadze- 
nia. 


do parlamentu 


Dzienniki wolnomyślne krytykują 
ostro oświadczenie kancierza, twierdząc, 
iż rząd nie powinien wobec coraz ogól- 
niejszego domagania się ograniczenia u- 
zbrojeń zajmować zdecydowanego i ne- 
patywnego stanowiska, gdyż takie stas 
nowisko jątrzy tylko ludność i jest po- 
wodem, że zagranica nie wierzy w szcze= 
rość niemieckich zapewnień  pokojo- 
wych, 

A Hiarmy wojenne, 

i 2 pogranicza  turecko-czarnegór- 
skiego nadchodzą wiadomości coraz 
bardziej alarmujące, 

' Powstańcy albańscy zaczynają wy- 
siępować z sitą większą, niż kiedykol- 
wiek w długim szeregu lat ostatnich. 
Skonfiskewanie broni  albańczykom 
przez władze młodotureckie miało ten 
wiko skutek, że albańczycy zamiast 
suzelb slarych, bez wartości, mają dziś 
karabiny najświeższych systemów, Rów- 
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nocześnie w Czarnogórzu daję się od- 
czuwać ruch, zwrócony przeciw Turcji. 

Jak twierdzi zagrzebski „Obzor*, 
Czarnogórze nosi się z zamiarem zaję- 
cia tureckich powiatów Plava i Gusinja. 

4 © pełny kufel. 

Trybunał Rzeszy rozpatruje skargę 
apelaćyjną dzierżawcy Lówenbraukeller'u 
w Monacjum, który w pierwszej instan- 
cji został skazany na cierpłiwe odsiady- 
wanie kozy za niepełne nalewanie piwa. 
Wolno nalewać o 2 ctm. poniżejg kreski: 
„miara piany“, dzierżawca zaś obniżał 
poziom do 4 i ctm., ale, jak twierdzi, 
działo się to przypadkowo. A, że do 
wyroku potrzeba złei woli — nie wia- 
domo, co powie trubunał. Monachjum 
przeżywa, oczekując wyroku, poważny 
kryzys nader żywotnej tam kweztji. 


A Proces o tajne stow. 
w Krakowie. W piątek rozpocznie 
się proces królewiaków o założenie taj- 
nych stowarzyszeń na terenie państwa 
austrjackiego. Przed sądem staną oskar- 
żeni: Jan Latour, Eugenjusz Radliński, 
Władysław Chybowski, Zygmunt Jasiń- 
ski, Emiljan Meduski i Wacław Goł- 
kowski, 


Z LITWY I RUSI, 


"e Ks. biskup lliedziałkow»- 
ski. 

Do notatek o złym stanie zdrowia 
J. E. biskupa łucko-żytomierskiego, ks. 
Karola Niedziałkowskiego, „Polak Ka- 
toliks dodaje: „J. E. chory jest na raxa*, 

X Strażnicy i włościanie. 
W powiecie wołkowyskim w tych dniach 
miało miejsce starcie oddziału strażni- 
ków z włościanami trzech wsi. Włościa- 
nie okazali opór przy Ściąganiu z nich 
pieniędzy, ustanowionych zamiast zam- 
kniętych magazynów zbożowych. Kilku 
sirażników odniosło rany od kamieni. 


Wiadomości kajowe, 


+ Cukrownia włościańsko» 
ziemiańska. W Łowiczu odbyła 
się narada włościan i ziemian w sprawie 
budowy cukrowni włościańsko-zie miań- 
skiej. Wybrano komisję, która ma ze- 
brać z poszczególnych wsi Ścisłe dane o 
wysokości zadeklarowanych udziałów i 
jaką ilość buraków każdy włościanin 
dostawić może. Obradom przewodniczył 
Janusz ks. Radziwiłł z Nieborowa, 

+ liasowa parcelacja. W 
gub. płockiej rÓzpurcelowano w ostat- 


nich czasach 20 folwarków. Wzrastające 
tam z każdym rokiem wychodźtwo ro- 
botników rolnych do Prus powoduje 
brak rąk roboczych i zmusza właścicieli 
folwarków do parcelacji, 


Maty feljeton. 


Trzecia czarna maska, 


Było to wieczorem, podczas obrzy- 
dliwej, dźdżystej pogody. 

Gęsta mgła potęgowała jeszcze ciem- 
ności, 

Jedną z ulic na krańcach Łodzi, 
słvnących z tego, iż za to że opłacają 
wszelkie powinności miejskie nie posia- 
dają prawie ani oświetlenia, ani nawet 
bruków, ani chodników — kroczył pan 
Jakób w towarzystwie kilku kompanów, 
wszyscy setnie wstawieni, jako, że z god- 
nej powracali libacji, 

Ciemno — choć oko wykól: o krok 
nic nie widać, 


„Towarzystwo* mocno „ósemkuje*, 
a na czele pan Jakób  najodważniejszy, 
nie obawiający się żadnych załamań i 
nierówności gruntu. 

Rozmowa toczy się o zapasach si- 
łaczów cyrkowych. 

— Ja wam powiadam, że to wszyst- 
ko „bujda*—mówi jeden, głosem prze- 
rywanym od czkawki, 

— A ja trzymam jutro za drugą 
czarną maską — ozwał się, stąpają= 
cy na przedzie pan Jakób i nagle pod- 
niesiona do kroku jego prawa noga za- 
pada się w próżnię i atletyczna postać 
pana Jakóba pada całym cięzarem ciała 
na twarz w olbrzymią, dość głęboką i 
czarną jak smoła od dymów i sadzy fa- 
brycznych, kałużę. 

Smiech powstał między idącymi w 
tyle towarzyszami. 


Atoli pan Jakób, pod wpływem nie- 


zwykłej ilości wchłoniętego alkoholu 
nie był w stanie wygramolić się z ka- 
łuży. 


— Psiakrewl... porządki miejskie — 
barmotał ustami wypełniomi błotem. 

W końcu towarzysze zdołali posta- 
wić go na nogi. 

Na widok pana Jakóba oblepione- 
go literalnie czarnem błotem, wybuchrię- 
li szalonym śmiechem. 

— Ot — trzecia czarna maska — 
zawołał jeden z nich, 

— Pomóżcie mi obetrzeć się błagał 
pan Jakób. 

Wyciągnęli chustki, gazety — co 
kto miał i poczęli wycierać szcególniej 
twarz nieszczęśliwego kompana. 

— już dobrze — nic nie znać — 
orzekli, 


LĄ 


Ruszyli zatem w dalszą drogę i wkrót- 
ce, już bez wypadku, dostali się do lue 
dniejszej części miasta, gdzie znależł 
dorożki i rozjechali się do domów. 

Pan Jakób trochę niepewnie dzwo - 
a do bramy domu, w którym miesz: 

ał. 

Na palcach wszedł na schody ici- 
cho przekręcił klucz w zatrzasku. 

„ Wstyd go trochę było swej połox 
wicy, że tak późno powraca do domu, 

Pragnął bez szełestu wsunąć się do 
sypialni. 

Tkliwa jednak, a niespokojna mał- 


żonka czuwała przy jasno palącej się 
lampie. 
— Człowieku! co tobie! — zawo: 


łała ze strachem, spojrzawszy na twarz 
swej „gorszej* połowy. 

Pan Jukób odruchowo zwrócił gło 
wą w stronę lustra. 

Sam siebie nie poznał. 
jak murzyn. 

Całą twarz miał pokrytą czarnem 
zaschniętem błotem. 

Osłupiały, pragnąc coś rzec — na 
swoje usprawiedliwienie, wybełkotał: 

— To ci trzecia czarna maska i po- 
rządki miejskie... 


Wygląda; 


Yang. 


KRONIKA 


== OQkólnik. Zarząd główny kole' 
żelaznych rozesłał okółnik do wszyst: 
kich kolei skarbowych tej treści: 

„Zdarza się często, że pracownicy 
kolei zwracają się dọ osób prywatnych 
o pomoc w wyjednaniu im pewnych 
przywilejów służbowych (awans, zwięk - 
szenia wynagrodzenia i t. d.). Ż rozka::: 
ministra komunikacji proszę pp. dyrek 
torów kolei skarbowych, ażeby zechcie.. 
wyjaśnić podwładnym pracownikom, iż 
tegn rodzaju zabiegi, skierowane u 
osób, nie mających żadnego bezpośrci- 
niego stosunku do ich stanowisk służ- 
bowych, poniżają ich godność i ni 
mogą im dać żadnej odpowiedzi: 
Dlatego każdy z pracowników winien x 
interesie własnym powstrzymać sią od 


podobnych starań. Naczelnik aarządu 
inż. Kozyrew*. i 
= Konkurs na po na 


zwę „żokeja*,. Celem wprowadze 
nia swojskiej terminologji polskiej w dzie. 
dzinę sportu wprowadzonego u nas z za: 
granicy, ogłosiła redakcja „Sportu Po- 
wszechnego* konkurs na polską nazwę 
„żokeja”, ofiarując żeton złoty wartości 
25 rubli dla najlepszej w tym kierunku 
propozycji podług oceny konkur - 
sowego, do udziału w którym zaprosze' 


cz A E E S S S) 


\mpresja literacka. 


l „OZIMINA” 
— 0) — 


powieść W. BERENTA. 


ote 


Bolesny rachunek sumienia społecznego 
dał nam Berent w swojej ostatniej powieści, 
zatytułowanej „Ozimina*. Pomimo, że miej- 
Bce akcji przesiósł do Warszawy, do stery 
bogatej burżuacji — jest to prawie dalszy 
ciąg „Próchna*, tylko że tam wykazał nicosć 
ijałowość zupełną pewnej grupki jedynie 
jto ludzi z natury stogunków społecznych 
żyących trochę nienormalnie — w „Oziminie* 
zaś pociągnął de odbowiedzialności społecznej 
dużą część naszego społeczeństwa: bogate 
mieszczaństwo i tak zwaną inteligencję. Jako 
leitmotiw powieści wraca ciągle refleksja je- 
dnego z uczestników jej: „Cózżeś ty ze swoją 
młodością uczynił?ł.. gdzie się zaprzepaścił 
pióropusz młodości?* 

Co myśmy uczynili z na- 
'zą młodością? Oto pytanie pa- 


lące wstydem; pytanie piętnujące całe pra- 
wie teraźniejsze pokolenie — to przyznać 
trzeba, że my młodości nie mamy lub roz- 
praszamy ją na drobne wrażenia i wstrząś- 
nienia życia, aż ukołysze nas dobrobyt lub 
zupełsa obojętność. Oto przy obfitej uczcie 
rozigrały się zmysły biesiadników, wleli w 
siebie potoki wina i teraz pieści i uspokaja 
podniecenie walc prany przez orkiestrę: 

„„.do ciebie płyną te rzewne tony, 

o, wymarzony, 

błogi śnie.... 
i atmosfera snu, dosytu, bezwładności i zwie- 
rzęcego szczęścia ogarnia powoli całe towa- 
rzystwo i tylko obecny tam pułkownik (ros= 
janin, patrzący od 1863 r. na nasze społeczeń” 
stwo i zdający sobie sprawę z upadku ideo: 
wości w Polsce) rzuca hańbiącą nas uwagę: 

„Bajukać umiecieź wy tu życie! m i- 

jesteście w dusz 
usypianiu: stare głowy  odurniać, 
młode oczadzać! Sam czortby głowę na ko- 
lanach kobiecych cicho złożył, kieliszek by 
wąchał, pókiby nie zasnął, Ot i szczęś- 
cie wasze dzisiejsze.” 


strze wy 


„Sam czortby głowę na kolanach ko- 
biecych.:. złożył“ — właśnie — erotyzm prze- 
paja atmosferę społeczną, sączy się wszyst” 
kimi porami w dusze i zatruwa stopniowo” 
Niepodobna. stres cić dziwnie bolesnej rozmowy 


trzech młodych kobiet... Fałsz, obłuda, cynizm 
i lubieżne, na zimno, peżądanie wrażeń ero: 
tycznych oto cechy, charakterystyczne 
tych kobiet. 

„Kobieta wprawdzie ma duszę, jak nam 


kościół wierzyć każe, lecz duszę swego stada. 
moralność atmosfery, jaka ją otacza, a zmy- 


sły swych wielbicieli“ — twierdzi stary hra- 
bia - viveur i rzeczywiście brak jakiejbądź 
samodzielności doprawdy u więkśzości ko- 
biet równa się ich erotyzmowi. Zarzuei kto, 
że Berent przesadził, że mie wszystkie na- 
sze kobiety są takiemi — zapewne, są i innne. 
W tej samej powieści występuje i kobieta- 
człowiek, ale jestto jednostka, asąd o wartości 


społeczeństwa nie wydaje się z wartości je: 
dnostek. Tymczasem króluje u nas taka 


pani baronowa Wiemann, której dziać 
od kampanji trzydziestego roku zacząwszy, 
kończąc na walkach paryskich śiedemdziesią- 
tego pierwszego roku, przez kilkadziesiąt łat 
walczył o „wolność ludów“; baronowa, której 
stryj w sześćdziesiątem trzecim reku cały 
oddział sformował i legł w boju, której brat 
rodzony dwadzieścia lat spędził na Syberii, 
ta pani baronowa sama o sobie mówi, że 
gdyby jej pokój przenieść z mieszkanie 
mężowskiego do innego rodzaju lokalu — 
to nicby się w zasadzie, prócz nazwy, nie 


zmieniło. 
Tak, takich pań jest dużo, aż zadużo nė 


> a t a aaea a a 


ni są wybitni syorismeni, literaci i filos 
łogowie. 

Termin nadsyłania propozycji, Opa» 
trzonych godłem i koperiami zamknię> 
temi z nazwiskami autorów, upływa 1 
maja r. b. Propozycje należy wypisywać 
na specjalnych kartach, dołączonych do 
każdego numeru „Sporiu Powszechnego" 
bezpłatnie i nadsyłać je do redakcji 
„Sportu Powszechnego“ Smolna 10, iub 
skrzynka pocztowa iepo wydawnictwa 
ar, 571. (Poczta Główna). 


usizJSCOWA, 


= (r) Kiuzeuń nauki i sztu- 
ki. Wczoraj w południe, w lokaiu wła- 
snym przy ulicy Zielone, ur. 10, doko- 
nano uroczystości otwarcia Muzeum na- 
uki i sztuki. Dr. M. Kaufman w prze- 
mówieniu wstępnem okresiił jego cele ! 
zadania. Przemawiali następnie pp. dr. 
Trenkner i Horowitzowa. 


Inicjatorem Muzeum jest dr. Przed- 
borski, który wraz z gronem wybitnych 
działaczy społecznych miejscowych dą- 
żył usilnie do urzeczywistnienia projek- 
tu, stanowiącego istotną potrzebę tak 
bogatego i ludnego miasta jak Łódź. 
Projekt urzeczywistniono jednak w b. 
skromnych (jak na Łódź) rozmiarach. 


Muzeum mieści się w lokalu sta» 
nowczo za szczupłym, nawet dla tych 
zbiorów, które mieliśmy sposobność 
wczoraj oglądać, 

Jeżeli jednakże uwzględnimy- wa- 
ronk, w jakich urzeczywisiniono ten 
projekt to przyznać musimy, że impo- 
uująco przędstawiają się zbiory Towarz. 
muzeum nauki i sztuki, W pięciu nie- 
wielkich pokoikach rozmieszczono dary 
osób prywatnych, wartościowe i zasłu- 
gujące na zapoznanie się z niemi wszy- 
stkich mieszkańców Łodzi. Nie sposób 
tu wyliczać wszystkich nabytków Mu- 
zeum, zwrócić wszelako uwagę należy 
na dział przyrodniczy, bogato zaopa:* 
uzony, interesujący dział tizyczny, zbio- 
ry chińskie ı przedmioty z wyspy Haiti, 
zebytki z dziedziny paleontologji i wiele 
mych : 


Dorywczą tę notatkę kronikarską 


- uzupełnimy później obszerniejszemi szcze- 


gółami, fakt bowiem założenia Muzeum 
w Obęcnych rozmiarach uwaźamy za 
kamień węgielny pod gmach czegoś nie- 
równie  potężniejszego, — muzeum w 
takich rozmiarach, jakie posiadać Łódź 
musi, jeśli pragnie być dużem miastem 
ws„ółczesnem, a nie targowiskiem, jar- 
markiem, czy domem zajezdnym, gdzie 
się mieszka chwilowo dla zaokrąglenia 
miljona... 

= (r) Ze szkoły rzemiosł. 
W czwartek, dnia, 6 b, m., odbędzie się 
¿wulane w drugim terminie, w sali 


przytułku starców (Dzielna 62), walne 
zebranie członków szkoły rzemiosł przy 
Tow. dobroczynności dla chrześcijan, 
celem wybiujiu kom:ielu na rok 1911 i 
wysłucha :ia sprawozdań. 

comiistu szkoły 
rzemiosł. Wpływy i wydal! z balu 
p. n. „Na piaży* w dmu 18 lutego r.b,, 
na dochód szzioty rzemiosł przy łódz= 
kim chrz. fow. dobroczynności. 


= () 2 


Dochód: za bilety — 1749 rb. 
50 kop., naddatki — 854 rb., za wino 
szampańskie — 545 rb., za kwiaty 301 


rb. 95 kop., za.koniak — 145 rb. 90 
kop. z bufetu ze słodyczami — 217 rb., 


za sprzedaż baloników — 111 rb. Rae 
zem — 3924 rb. 35 kop. 
Rozchód: za salę — 350 rb, 


za dekoracje — 235 rb, 83 kop., druki, 
ogłoszenia itp. — 109 rb. 55 kop., za 
baloniki — 7 rb. 50 kop., orkiestra 
Morgenrota — 100 rb., marki, roznosi- 
ciele, inkaso — 38 rb. 15 kop.. kolacja 
dla orkiestry — 28 rb. 60 kop., służba 
i drobne wydatki — 9 rb. 90 kop. Ra- 
zem 879 rb. 93 kop. 

Czysty zysk wynosił 3044 rb. 42 
kop. 

Do takiego świetnego wyniku ma- 
terjalnego zabawy raczyli się przyczynić 


panie: Gust. Cieyerowa, Stan. Findei- 
sen. baronowa Jul, Heinzel, Władysła- 
wowa Gietlicnowa, L. Meylertowa, Fr. 


Zachertówa i panna Gehlig, oraz wiele 
innych pań życzliwych dla sprawy roz“ 
woju szkoły. Oprócz tego panowie: 
Alf. Grohman, Zelweiowicz, Hordiiczka, 
Stamirowski, St. Ditrich i W. Meyer. 


Za wszystkie te prace i starania 
komitet szkoły rzemiosł, składa najser- 
deczniejsze podziękowanie zarówno wy- 
żej wymienionym jak i tym wszystkim, 
którzy pracami swojemi pomódz raczyli 
do zasilenia skromnycn funduszów szko= 
ły rzemiosł, 

== (s) Z łódz. Tow. entomo- 
logów. W sobotę d. 8 kwietnia r. b. 
łódz. low. entomologów kończy pierw- 
szy rok swej działalności, wobec czego 
w dniu tym urządza w lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 292 o godz. 8 wiecz. 
roczne zebranie członków, na którem 
odczytane będzie sprawozdanie zarządu 
za rok 1910-11, poczem nastąpi wybór 
nowego zarządu, Oraz rozstrzygane bę- 
dą wnioski członków Tow. 


= (r Wystawa lotnicza w 
Łodzi cieszy się stale nięzwykłem powo- 
dzeniem. Wczoraj zwiedziło wystawę do 
2,000 osób. Były chwile, kiędy trzeba 
było zamknąć kasy i publiczność wpu- 
szczać partjami, Z Warszawy przybyli 
uczniowie szkoły realnej na czele z pro- 
fesorami, jak również szkołą Aleksan- 
dryjska i kilka elementarnych, Obiaśnień 


KURIER ŁODTZKI —3 kw'etnia 1910 r. 


udzielali pp. inż. Dekler i Karśnieki, 
Wobec tak wielkiej frekwencji, komitet 
wystawy na ogólne żądanie przedłuża 
jeszcze wystawę na cały przyszły lym 
dzień. 

Podczas wystawy wyłonił się pro- 
jekt utworzenia pierwszego polskiego 
Aerodromu (lotniska; ; szkoły lotników 
pod Warszawą przes fachowców  jmż. 
Deklera, braci Chlebowskichi, inż. Karś- 
nickiego 1 fSoziowskiego i p. Zeleźnia- 
ka. Otwarcie nastąpi w jaknajxrótszym 
czasie, 


== (s) Ze Stow. wzajem. p@-= 
mócy nauczycieli żydów ko- 
munikują nam, że do wiadomości zarzą- 
du doszło, iż jakieś podejrzanej konduity 
osobistości obchodzą domy zamożniej- 
szych współobywatei i w imieniu zas 
rządu Stowarzyszenia nauczycieli żydów 
wyłudzają pieniądze rzekómo dla ubg- 
gich „na święta”, 

Ostrzegamy przeto czytelników nas 
szych iż zarząd do podobnej czynności 
nikogo mie upoważniał, należy więc rze 
czonych  „kwestarzy* traktować jako 
zwyczajnych oszustów. 

= (r) Rewizja kinematoa 
grafów. Komisja złożoną z inż. 
elektrowni, naczelnika straży ogniowej 
miejskiej, inż. miejskiego oraz lekarzy 
cyrkułowych dokonała rewizji lokalów 
kinematograiów łódzkich, 


Zupełnie bezpiecznemi na wypadek 
ognia uznano lokale dwuch kinemato- 
grafów „Odeon“ i „The Bio Ekspres“. 

Oryginalna niespodzianka spotkała 
komisję w teatrze kinematograficznym 
„Flora” na Bałutach: Sala nie odpo- 
wiada warunkom bezpieczeństwa, lecz 
znaleziono tam kilka szafek a w nich 
wszystkie przyrządy do tłumienia ognia, 
gotowe do użycia. 4adowoleni człon- 
kowie komisji pragnęli zobaczyć próbę 
działania tych przyrządów, lecz przesz- 
kodził temu brak... wody, nie było też 
ani rezerwoaru, ani rur wodociągowych, 
skąd możnaby ją ściągać do wspomnia- 
nych przyrządów, 

Komentarze zbyteczne! 

= (r) Przedstawienie do- 
broczynne. W teatrze Wielkim ød- 
będzie się jutro przedstawienie na ko- 
rzyść kasy tow. niesienia pomocy chos= 
rym „hinas Hacholim”. 

== (0) „„Arfa”. Na ostatniem po- 
siedzeniu Tow. muz.-lit. „Arfa uchwa- 
lono urządzić bibliotekę dla członków. 
W tym celu dane będzie w teatrze Wiel- 
kim przedstawienie z przeznaczeniem 
dochodu na ten cel. 


, = (r) Teatr kukiełek” otwar- 
ty w niedzielę przy ulicy Przejazd nr. 1 
w domu  majstrów tkackich, ściągnął 
liczne zastępy dzieci i dórosłych; doro- 
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śli, zarówno jak „miłusińscy” oklaski 
wali gorąco małych aktorów, to te: 
wykonania, dekoracje i laleczki zasługu 
ją ze wszech miar na poklask; taką zna: 
komitą tworzy całość. 

= (s) Z Tow. „Linas hacho- 
lim (nisienie pomocy.) Wczoraj w sab 
Koncertowej (ul. Dzielna nr. 18), o go- 
dzinie 9 wieczorem, odbyło się ogólne 
roczne zebranie członków Towarzystwa 
„Linas hacholim*. Zebranych było oko- 
io 300 członków. Zebranie zagaił wice- 
prezes zarządu p. erszberg, poczem 
wybranó na przewodniczącego p. S. Ka: 
cenelenbogen, Który zaprosił na aseso 
rów pp.: M. Gotlieba, D, Galewskiego, 
zaś ma prowadzącego,  proiokuł p, 
besmana, 


Ućzczono pamięć zmarłych człon: 
ków instytucji przez powstanie, następ. 
nie odczyta no protokół komisji rewizyj. 


nej, który został przyjęty do wiado- 
mości, 
Dalej rozpatrzono i zatwierdzono 


sprawozdanie zarządu 
którego okazuje się, 
przy 46600 
deficyt w ~ 


za rok 1910, z 
iż Towarzystwo 
rublach obrotu poniosło 
-= około 6000 rb, 

Wobe: sso przy odczytywaniu bud- 
żetu na ro«s 1911, wynikła dyskusja, 
mająca na «ciu zapobieżenie deficytu w 
roku bieżącym. Ostatecznie budżet za« 
twierdzono i całą kwestją pozostawiono 
do uznania zarządu. 


Wobec spóźnionej pory postano 
wiono wnioski członków i zarządu roz- 
patrzyć na następnem specjalnem zebra: 
niu, o terminie którego nastąpią od- 
dzielne zawiadomienia, 

Następnie przystąpiono do wybo- 
rów. Na prezęsa został wybranym Ch. 
A. Trunk, na wice-prezesów D. Mor: 
genstern, A. I. $alamonowicz, na sekre 
tarza I. Ch. Altman, na członków zá- 
rządu: S. D. Urysohn, B. A. Glüksman, 
Sz. Białer, 1. Baumgold, L. Jatis, >. 
Herszoerg, 1. Tenenbaum, Ch. Galew- 
ski, M. W. Kapeiman, L; Werdiger, L 
Rozenberg, I Wald, L. Weiland, na kai 
dydatów. L. Laskowski, H. Bryczkowski, 
S. Katzenelenbogen, L. Sadowsk, N 
Złotnikow. Do koinisji rewizyjnej pp. 
A. Prusak, A. Baum, H. Weis, A. 3z 
Działowski i Sz. Warchiwker. 

Zebranie skończyło się o godziuie 
8 w nocy. 


= (s) Z Tow. „Linas H>- 
dek”.  Ogólue zebranie cz:io 
Tow. „Linas Hacedek* (pogotowie . : 
tunkowe nocne) odbędzie się dna 23 
kwietnia r. b. w sali Angielskie ró v 
Pasażu Szulca. 

= (d) Znowu Korniejew i 
S-wie. Z ogólnej sumy dłusóy 
2,100,000 rbl., większa część wierzycie i 


nasze stosunki. A mąż jej? — owszem, jest 
10 bardzo energiczny finansista, mistrz ładne- 
go urządzenia życia i człowiek.. zupełnie 
pozbawiony poczucia moralnego. Podobno że 
i to jest typ. 

Powraca ciągle refleksja: „cóżeś ty ze 
swą młodością uczyniłł* Zaiste iepiej byłoby 
nie rozbudzać świadomości niż stawiać 
pytanie, na które niema odpowiedzi lub jest 
upokarzająca. 

Snuic się po domu dziad pani baronowej, 
ów bojownik wolności i jak z uchylonej tru“ 
mny spojrzenie na życie, jak patrzące su- 
mienie naszej duszy wspólnej* samą swą 


obecnością piętnuje bezduch i bezideowość 
otoczenia. 

„Jest dusza gromadom 
ludzkim wspólna, zło najgor- 
sze. duszy w każdym zaprze- 
paszczenie, zs tem idzie zdr a 
da, tei wspólnej *,, Tylko tej 


wspólnej duszy nasza „wyższa sfera“ w więk- 
szości nje. czuje, a swoją duszę zaprzepasz- 
"za od pierwszego rozkwitu świadomości, 
nurzając się w tępem materj|alnego 
osytu. I spada coraz gęstszą warstwą osad 
na dusze, 


użyciu 


„Boję się. że teù osad i mel mk dością 
tu się nazywa“ gdy myśli 
o dezercji młodzieży przed życiem, o samo- 


bójątwach.. lub. miękkiem_ usypianiu  —. wała 


mówi starzec, a 


w modlitwie: „Dzięki Ci, Boże, źe nam się 
chwasty same pielą*... 
Bo on nadziei nie traci, bo wierzy, że 


są jeszcze siły 1 ludzie nie zaprzepaszczeni. 


I Berent wie, że tacy istnieją, to też stawia 
przed nami Wandę, kobietę - człowieka, sie- 
jącą oświatę śród  proletarjatu, znającą 
kaźnie więzień i pełną zrozumienia dla naj- 
bardziej nawet upadłych. Daje nam Berent 
człowieka, brata pani baronowej, który lata 
spędził na zesłaniu, przeszedł wiele, wyrzekł 
się osobistego szczęścia dła miłości ogółu — 
„Panienką miasto mi było moje, kochaniem 
świat cały, gdy własna krew w zyłach 
krążyła, gdy mnie z ławy szkolnej*,. Otóż to 
gdy własna była krew, bo oto teraz  „..spala 
mózg ten ich ogień ciężki, spala nienawiścią 
do życia“... gdyż.. nawiedziła nas Sybilla Ka- 
ługi; Kostromy, Tweru i innych grodów sym- 
patycznych: nuda bizantyjska, matuszka udrę- 
ki i okruciństwa*. 

Ta obcość zabija życie. Trzeba mieć w 
sobie własną, głęboką myśl, własne ukocha- 
nie, trzeba przeżyć własne bóle — aby móc 
być człowiekiem, więc brat pani baronowej 
sieje w masy myśl głębszą, rozbudza poczu- 


siew nieraz na 


cie bólu i milości. Pada ten 
jałowy grunt, częściej jednak jak ozimina — 
zboże siane jesienią przeleży pod śniegiem 
długa. zimę-by z-wiosna rozbujać i. plonować. 


tak i siew Komierowskiego i Wandy moz. 
przygłuszony narazie, może przysypany śnie. 
giem wypadków — musi kiedyś wydać 
płon. 

Pierwsze wrażenie po przeczytaniu po 
wieści Berenta da się streścić jednem sło- 
wem — Wstyd. Wstyd za społeczeństwo, 
wstyd za jednostki, za martwotę ogólną i 
własną, za zdradę tej duszy współnej, a w 
uszach dzwowi pytanie: „cóżeś uczynił z mło- 
dością swojął 

„Vitae lampadae traditur* — (życia po- 
chodnie przez pokolenia sobie oddawane) — 
wspomina wiersz Lukrecjusza profesor, roz- 
myślając w bibliotece... tylko, że ludzie tacy 
jakich nam pokazał Berent ani nie przyjęli 
pochodni życia poprzedników, ani następcom 
nie dadzą nic prócz nudy gryzącej. 

Bolesną jest powieść Berenta, ave nieraz 
rzeba wypalać rany źrącymi środkami, by 
uzdrowić organizm, a wspaniały symbol za. 
kończenia powieści daje nam prawo mieć 
nadzieję na lepsza, przyszłość, gdy ozimina 
plonować będzie. | 


M. W. Rudnicki, 


tis 


e M. M. 


ya O O OO 


występuje z pretensją o więcej niż mil- 


= (w) Drobny ogień. Dziś, 


i jon rubli, i wybrała do masy upadło- o godzinie 6 m. 40 rano, przy ulicy 


ściowej na syndyka masy Fiedorowa, a 
na kuratorów: Rudniewa, Taubego, Schle- 
zyngiera, lljaszewa, Simmerfelda i Ju- 
= ławskiego. Atoli, mniejszość zaprote- 
= stowała przeciwko tym wyborom, oś- 
| wiadczając, że większością okazały się 
wszystkie banki, które  zdeklarowały 
pretensje o należności ze zdyskontowa- 
mych weksli, a zarazem wystąpili z pre- 
 qensjami żyrańci tych weksli, czyli że 
pretensje ie zgłoszono podwójnie, ze 
 sztucznem powiększeniem liczby głosów 
= wyborczych. Protestujący zwrócili uwa- 
 gęi na io, że wśród większości głoso- 
wali też synowie Korniejewa, mający 
pretensje o 290 tysięcy rubli, Oparte na 
d dowodach jawnie nie oczywistych, po- 
meważ dłużnik zrobił dług wtedy, Kiedy 
już nad nim była urządzoną opieka, 
równoważna ogłoszeniu upadłości, a 
< więc wszelkie z tego okresu zobowiąza- 
= mia należy uważać za mieważne. Przed- 
_ tawicieie mniejszości proszą o skaso- 
wanie wyborów, i o wyznaczenie nowe- 
go sądu konkursowego. 


Wśród wierzycieli, w liczbie większo- 
| ści, figurują iabrykanci łódzcy, zaanga- 
żowani na wielkie sumy firmie „Kornie- 
= jew fŚrwie*, której udzielali dużych 
"kredytów. 
=- =(d) Aresztowania, Areszto- 
wano za włóczępostwo i stosunki ze 
złodziejami następujące osoby niemają- 
ce w Łodzi obreślonegu zajęcia, miesz- 
kania : środków do życia i wysłano ich 
"w drodze administracyjnej do miejsca 


stałego zaniieszkania: 


Stefanię Andrzejewską, Berka Lebe- 
ra, Apolonję Zalpińską, Stanisława Pie- 
 frzaka, Władysława Struszczaka, Rojzę 

Richerman, Witolda Majewskiego, Felik- 
sa kaszka, Włada; siawa Strzeleckiego, 
"Stanisławę Wałkuską, Hersza Lubaka, 
 Józela Mikitę, Marję-Emmę Chapke, Gote 
-liba Szefera, Helene Nowak, Bertę Ros- 
" ner, Anielę Kiersz, Helenę Retkiewicz, 
Bajlię Weintraub, Hudessę Woydysław= 
ską, Emilję Han, Wandę Madajewską, 
. Almę Dehmut, Marjannę Walczak i Mar- 

cjannę Wojcięchowską. 
« —W ubiegłym tygodniu policja 
' aresztowała . odesłała do szpitala jako 
„. Xhore na weneryczne choroby 13 kobiet. 
z których 6 nie mających skończonych 

- lat 16. 

— Agenci wydzialu śledczego aresz- 
towali Jankla Goldmana 1 Froima-Lej- 
zera Neimana, woźniców z zawodu, 
którzy popełnii kradziez skrzyni 4 przę- 
dzą, wartości 90 rb., należącej do Moj- 
żesza Szmuszkowicza, z podwórza domu 
nr, 26, przy ulicy Piotrkowskiej, Gold- 


mana i Nejmana osadzono w więzieniu, 
"A Sprawę >uierowaiio la drogę są- 
dową, 


= = (s) Nożowiectwo. Na prze- 
 chodzącego przez Nowy Rynek, około 
domu nr. 11, Mikołaja Neltnera lat 38, 
4 napadli jacyś nieznajomi i zadali mu 
dwie lekkie rany nożami,  poczem 
zbiegli, Po udzieleniu Neltnerowi pomocy 
lekarskiej, tenże udał się o własnych 
siłach do domu. 
„ = (5) Miiły sużtliokator. Zam 
mmieszkałej przy ui. Wschodniej nr. 19 
śXatarzynie Bonarek ukradł z mieszkania 
jej sublokator Bronisław Swiderek 267 
‘tubli, Z którymi zniknął. 
Zawiadomiona o kradzieży policja 
wszczęła energiczne poszukiwania miłe- 
g0 sublokatora, 


Be (d) Kradzieże. W dniu 
tajszym na ulicy Piotrkowskiej, 
skradziono Paulinie Daneman, zamie- 


szkałej przy ulicy Piotrkowskiej 
abe si z 25 rub, OWĄ: 
4 podwórza domu nr. 42, przy wli- 
cy Piotrkowskiej nieznani M odoleje skos 
dli NE przędzy wagi 12 pud. war- 
tości rubli, należącej do firmy „A. 
nawa & C-ie. Onegdaj w teatrze 
| sara w garderobie, Szlamie Franken- 
ow i mu przy ułicy Spa- 
owej nr. 30, niewiadomy złodziej 
wyciągnął z kieszeni portfel, w którym 
znajdowało Się kilkanaście rubli w go- 
towiźnie, oraz różne dokumenty, — Z 


i m, 79, przy ulicy 
y porie niewykrycj dotąd złodzie- 
Skradli skrzynkę przędzy wartości 150 
należącą do Małachowskiego | 


= 


= 6) kradzież w skiepie. 
W sobię, w hocy, do sklepu aki 
egg. + spal przy ul, Wolborskiej 
w ao złoczyńcy wyłamaali 
rd ków WE święc na 


` ` 


f tM 
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Benedykta pod nr. 16, w szopie Alfreda 


Sommera, z niewiedomej przyczyny, 
zapaliło się siano. 
Ogień stłumili domownicy, przed 


przybyciem wezwanych na ratunek I i il 
oddziałów straży ochotniczej i straży 
miejskiej. 

= (p) Poślizgnąwszy się na 
Milsza 25, urzędnik instytucji prywatnej 
N. M., lat 58, upadł i okaleczył czoło i 
twarz, 

== (p) Wskutek popchnięcia 
wpadł do rynsztoka (na Ogrodowej 12) 
jedenastoletni syn krawca Rafał Kafało - 
wicz i złamał prawą rękę. 

= (p) Nagiy zgon dziecka. 
W niedzielę zmar nagle na Bałutach 
(Zawadzka 37) dwuleuu Wiktorek. Przy- 
czyna śmierci niewiadoma. 


= (p) W bójce uderzony tępem 
narzędziem tragarz Leonard Manke, lat 
32, odniósł rany głowy i twarzy. Sikor- 
ska 5, 

= (r) Upadł (na Franciszkańskiej 
10) robotnik Marcin Graczyk, lat 40, i 
o kant chodnika głowę okaleczył. 

= (p) Mapadowi uległ na Cee 
reckiej 7 szczotkarz Mikołaj Nelkner, lat 
39, i odniósł ranę w krzyż, nożem za- 
daną. 

== (p) Wapadnięty ua Brzeziń- 
skiej 27, u godz. 2 m. 47 w nocy, sto- 
larz, juljan Lachowski, lat 37, otrzymał 
rany nożowe w szyję i plecy. W groź- 
nym stanie odwieziony do szpitala Św. 
Aleksandra, 

= (p) Z dachu własnej kaniie: 
nicy (Młynarska 9) spadt i zabił się na 
miejscu obywatel Iguacy Wrześniewski, 
lat 25, uległszy rozbiciu czaszki 'i zła- 
maniu nóg i rąk. 
(p) Wskutek eksplozji 
maszynki spirytusowej, poparzyła się w 
twarz służąca Amelja Dzjejżanka, lat 27, 
Odwiezio:sa do szpitala Poznańskich, 
Wypadek tzn wydarzył się na Konstan= 
tynowskiej 59, v godz. 12 m, 43 w no- 
cy, z soboty na niedzielę. 


ZAmIEJSCOWA, 


= (w) O iokailach począte 
kowyci szkół wiejskich. I'0- 
niewaz lokale wielu szkół początkowych 
wiejskich pozostają często w zaniedbae 
miu, a nawet, gdy juź domaga,ą się gwat- 
townie reparacji — Nie dą Tepatowane, 
przeto władze admiuisiracyjne poleciły 
wszysikim urzędom gilinnym zorgani= 
zować komisje, klore jeszcze przed nu- 
stanem wakacji mają dokonać Ogiędzia 
wszystkich lokalów szkolnych i, o ale 
zajdzie potrzeba odnowienia którego z 
nich, roboty około tego mają być dos 
konane w ciągu wakacji lak, aby z roz- 
poczęciem roku szkolnego mogły być 
oddane do uzytku. 

W skład «azdej z rzeczonych komi- 
sji mają wejść, dwuci członkow ogółu 
szkolnego i nauczyc:el miejscowy. 


== (w) Licytacja. W dniu 6 
b. m., w magistracie zgierskim odbędzie 
się licytacja na sprzedaż drzew, rosną- 
cych w okół placu miejskiego przy ul. 
Piątkowskie, i w parku miejskim. 

= (z) Trupa dramatyczna 
Jankowskiego, po daniu szeregu mniej 
lub więcej udałych przedstawień, opuś- 
cita, Zgierz, natomiast przybyła tam tru- 
trupa pod dyrekcją Michalskiego. 

= (w) Echa grożaego po- 
żaru w Zgierzu. Jak się obecnie 
okazato, podczas. groźnego pożaru, jaki 
wynikł onegdaj w Zgierzu, spłonęło 11 
stodół, 

Spalone budynki należały: do Woj- 
ciecha Helińskiego, Jana Andrzejewskie- 
go, Konstantego Kurowskiego, JÓzeia 
Żywickiego, Michała Wacławskiego, An- 
toniego Zawadzkiego, lynacego Majew- 
skiego , Wieczorka, Władysława, Muiciń- 
skiego’ Antoniego Wacławskiego, An- 
drzeja Wieczorka, oraz dwuch wdów: 
Rozalj' Ludwig i Elżbiety Ludwig. 

Ogołem straty spowodowane pOŹźa- 
rem wynoszą z górą 8 tysięcy rubli, 
Stodoła Zawadzkiego nie była ubezpie- 
czona, 


— 


= (z) Parceltacja mająte 
ków. Rozprzedają się drogą parcelacji 
przy pomocy banku włościańskiego lub 
z wolnej ręki majątki: Natolin, w gminie 
Łysów, gubernji siedleckiej, 28 włób ob- 
szaru i Gzy, w okolicach Pułtuska, gu- 
bernji warszawskiej, „obejmujący 330 
morgów. 


„= (w) Topole przydrożne 
znikają. W tych dniach, z poiecenia 


<+pizysiąciona- 


KURIER ŁÓDZKI—3 kwietnia 1911 r. 


do wyrębu szeregu starych topoli, zdo- 
biących od lat dziesiątków obie strony 
szosy strykowskiej, pomiędzy wsią Krzy- 
wie a Łagiewnikami. 

Dotąd legło pod cięciem topora 
kilkanaście topoli, a jeszcze na zagładę 
skazane jest drugie tyle. | 


TEATR, _ MUZYKA 1 SZTUKA, 


Repertuar teatru polskiego 
A. Zelwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

— Najbliższą nowością czwartkową 
naszego teatru będzie głośna farsa, cie- 
sząca się od tygodnia zgoła wyjątkowem 
powodzeniem p.t. „Rubikon“. 

Pełen cięiej satyry, najżywszej akcji 
i ognistego temperamentu francuzkiego 
„Rubikon“ otrzyma najstaraaniejszą wy- 
stawę i obsadę, na czele której staną 
panie: Czechowska, Maliszewska : Tar- 
łówna, oraz pp. Grabowski, Różycki, 
Ryszkowski, Kiernicki i Szarkowski, Re- 
żyserję prowadzi dyr. Zelwerowicz. 


— W poniedziałek, d. 10 b. m, od- 
będzie się po cenach zwyczajnych wido- 
wisko benefisowe jednego z najbardziej 
utalentowanych i najpopularniejszych ar= 
tystów naszego teatru p. Kazimierza Ju- 
noszy. Benefisant wybrał nigdy w Ło- 
dzi niegraną sensacyjną komedję Gerneu- 


ga i Prisorby p. t „Złodziej amator* 
(„Rafis“), w której odegra tytułową 
rolę. 


Wieczòr W. Siemaszkowej, 


W środę, dn. b, m. znakomita ar- 
tystka teatru Lwowskiego, która przez 
pięć tygodni święciła rzetelne tryumfy i 
zbierała frenetyczne oklaski pubiiczności 
łódzkiej, P. Wanda Siemaszkowa wy- 
stąpi z „Wieczorem poezji w słowie". 
Obok znakomitego gościa w wieczorze 
tym wezmą udział: p. Halpern (akom- 
panjament). pp. Jaracz, Topolski i dyr. 
ŻZelwerowicz (deklamacja). 


Repertuar teatru Popular- 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś, w poniedziałek, odegraną zo- 
stanie ciekawa sztuka w 4 aktach Per- 
viego p. i. „iśnajpa” po cenach zniżo- 
nycn dO połowy. 


We wtorek pierwsze przedstawienie 
operetki polskiej „Manewry jesienne* w 


"3 aktach ze współudziałem pp. Marjew- 


skiej, Horbowskiej, Felińskiej, Myszkow- 
skiego, Dowmunda, Millera i Kozłow- 
skiego. Bilety do nabycia w biurze 
dzienników „Promień“ Piotrkowska 81. 

W przygotowaniu wspaniała sztuka 
w 5 aktach Fryderyka Hebla p. t. „Ju- 
dyta i Holofernes”. 

Autor powyższej śztuki to poeta 
wielce oryginalny © bogatej fantazji i 
potężnej piastyczności, największą dzia: 
łalność rozwinął w zakresie dramatu 
(Judyta, Marja Magdalena i Nibelungi). 
Dyrekcja wystawia tę nowość bardzo 
oryginalnie ı malowniczo. 


Operetka polska, 


jutro zatem rozpoczyna swą trzy- 
dniową gościnę w Łodzi operetka pol- 
ska, Która cieszy się u nas zawsze du- 
żem powodzeniem. 

Do zespołu sił wokalnych, powięk- 
szonego ostatnio o kilka osób, nalezy 
stale p. Marja Marjewska, ulubienica 
publiczności łódzkiej. Miły, a  brzmie- 
niu srebrnych dzwoneczków głos i natu- 
ialny wdzięk postaci zyskują jej zawsze 
szczere uznanie widzów. 

W programie zapowiedzianych trzech 
przedstawień — jak juź donosiliśmy — 
— znajdują się dwie nie grane dotąd w 
Łodzi operetki: „Manewry jesienne* i 
„Miłość cygańska“, cieszące się w Wara 
szawie olbrzymiem powodzeniem, Trze- 
ci wieczór wypełni zawsze mile witana 
melodyjna operetka „Hrabia Luksem- 
burg*. 

Zainteresowanie występami operetki 
polskiej jest bardzo duże — świadczy o 
iem żywy pokup biletów. 

Zwolennicy lekkiej muzyki 
trują się w nie naprzód, w Obawię, 
w szczupłych Ścianach teatru 


zaopa- 
że 
Populat 
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zabraknie w 

chaczy. 
Bilety sprzedaje biuro dzienników 

„Promień“, przy ul. Piotrkowskiej nr.81/ 


końcu miejsca dla słu: 


Koncert skrzypcowy. , 


Przed dwoma niespełna tygodniami 
wystąpiła w Łodzi po raz pierwszy mło. 
da skrzypaczka Lena KKantorowiczówna. 

Imię artystki obce było pubiiczno- 
ści łódzkiej i to wystarczyło, aby sala 
świeciła pustkami, bo nasi bywalcy kon- 
certowi, jak na prawdziwych łodzian 
przystało, cenią tylko znane firmy, nas 
wet—na estradzie, 

Zbytnia ostrożność zawiodła tym 
razem stanowczo, Lena Kantorowiczów- 
na okazała się artystką niezwykłej Mias 
ry, której taient obudził prawdziwy èrs 
tuzjazm wśród słuchaczy, choć ci skła 
dali się przeważnie z fachowych muzy: 
ków, prawuziwych inelomanów i ksztań- 
cącej się w .nuzycę młodzieży, 


Publiczność ta stworzyła artystce 
żywą reklamę i dziś cała Łódź mówi c 
niezwykłym talencie młodej skrzypaczki. 
Zainteresowanie słuchączy było tak wiel: 
kie, że skłoinili oni dyrekcję do zapro- 
szenia Leny iKantorowiczówny na jede: 
jeszcze wieczór—w przejeździe z tournć : 
artystycznego po Rosji do Anglji. 

Koncert ten odbędzie się w dniu 8 
b, m., a spodziewać się należy, że tym 
razem melomani nasi nie ominą sposob- 
ności wzięcia udziału w tej niezwykłej 
uczcie artystycznej. 

Skrzypce Leny IKantorowiczówny to 
przedziwne źródło czarów, co skuwają 
dusze słuchaczy, stwarzając im nowe 
światy uczuć i myśli. 


żiieratura i prasa. 


pismo peua jogiczne. We 
Lwowie wychodzi b. pożyteczne pismo 
pedagogiczne p. ù „ROdZzina i 
szko ła* z dodatkiem naukowym 
„Wiedza i praca* pod re- 
dakcją Mikołaja Fioraszkiewicza. Zeszyty 
1 i 2, rocznika Vl-go zawierają: 


Rodzina i szkoła: Dom i szkoła, — 
O posłuszeństwie w wychowaniu. — 
Szkoły aa otwartem powietrzu, — Rola 
suggestji w życiu szkolnem i społecz- 
nem. — Spiew i jego wpływ na etycz- 
ne i estetyczne wychowanie, — Poga- 
danki z hygieny., — Zdrowie w zimie. — 
Leczenie gruźlicy. — Z piśmiennictwa, — 
Rozmaitości, — Ogłoszenia. 

„Wiedza i Praca"; Dom polski i 
jego znaczenie. — Liczba 44. — Szósty 
zmysł. — Wodzące spojrzenie portrelu 
— Wartość śniegu. — Rozmaitości. — 
Ogłoszenia. 19 

Pismo to gorąco polecamy, jako 
redagowane wybornie, w duchu postępu 
wychowawczego i poświęcone pedagog) 
szkolnej i domowej, wychowaniu mło: 
dzięży i kształceniu nauczycielów. 

Redakcja: Lwów, ulica 
Szoptycki “L; 74. (Gmach Sokoła II) 
„Rodzinę i szkołę“ z dodatkiem nauko- 
wym „Wiedzą i Pracą*, odznaczono lis: 
tem pochwalnym na wystawie przyro 
dniczo-lekarskiej i hygienicznej we Lwo- 
wie w r. 1907, oraz na wystawach 
„Dziecko*, w Wilnie i hygienicznej w 
w Lublinie w r, 1908, 
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Przesilenie ministerjalne, 


Według zanotowanoch przez „Ran 
nieje Utro” pogłosek kuluarowych, w 
tych dniach spodziewać się należy 
zmian poważnych w gabinecie minister: 
jalaym. Dobrze poinformowani: posto- 
wie głoszą, że po wizycie prezesa Kady 
państwa Akimowa w  Carskięm Siole, 
położenie Stołypina tak się zmienilo, iz 
ustąpienie jego, jak mówią, jest kwestją 
2 do 3 dni. 

Ustąpienie Guczkowa wywołały w 
sferach wyższych wrażenie oszałumiają- 
ce, ponieważ iam byli przekonani, z 
prezes Rady mnisirów w <upełin sssi 
solidaryzuje Się z działalnością prezesa 
Dumy państwowej, 


Podobno w tych dniach Stołypiu 
ma jechać do Carskiego Sioła i wtedy 
ostatecznie wyjaśm się zagmatwane po- 
łożenie, W kuluarach Dumy, jak i 
przedtem, stale uważają IKokowcewa za 
kandydata na stanowisko premjera. Mię: 
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rozpuszczenia Dumy została odłożona i 
cały zatarg będzie załatwiony przez por 
danie się prezesa Rady ministrów do 
dymisji. 


Na Dalekim Wschodzie, 


Do dzienników petersburskich do- 
noszą z Charbina: Według opowiadań 
osób, przybywających z Chin, całe pań- 
stwo chińskie zajęte jest jedną myślą 
tylko: wojną, Przygotowania do niej ro- 
bione też są na każdym kroku. Podnie- 
cenie umysłów niebywałe. Nawet w ma- 
ieńkich miastach odbywa się nauka o- 
chotników i nowozaciężnych w siormo= 
wanych naprędce nowych pułkach. 
Wszyscy twierdzą zgodnie, że wojna jest 

i | Sac i że wybuchnie niezawo- 
nie, 


Szeregi stronnictwa wojennego wzra- 
stają z dniem każdym. Zarówno chiński 
sztab generalny, jak i młodzi oficerowie, 
rwą się do boju. [nstruktorowie japoń- 
scy wyrażają się bardzo pochlebnie o 
wojsku chińskiem, uzbrojeniu jego i 
karności. 

Z Szanghaju nadeszły zupełnie 
wiarogodne wiadomości, że wyjechała 
stamtąd ku granicy rosyjskiej nowa 
partja agitatorów z proklamacjami w 
celu rozrzucenia ich po wszystkich 
„ianzach* chińskich.  Proklamacje te 
głoszą, że wkrótce wybuchnie wojna 
całego narodu chińskiego przeciwko 
Rosji i zapowiadają rychłe dostarczenie 
broni, 


TELEGRAMY. 


m 


Petersburg. Sekretarz państwowy 
Markow po wypadnięciu z powozu skut- 


kiem starcia z motorem, doznał poważ- 


nych obrażnień głowy. 
Zmiany w ministerjum. 
Petersburg. Ministrowi marynarki, 
Wojewodskiemu, Najmiłościwiej rozka- 
zano zostać członkiem Rady państwa. 
Wiceminister marynarki, 
Grigorowicz, mianowany został ministrem 
marynarki. n 
"_ Wiemoy i Finlandja. 
Helsingfors. W tutejszych kołach po- 
tycznych silne sprawiły wrażenie wia- 
domości z Berlina o poruszeniu kwestii 
śinlandzkiej podczas piątkowej dyskusji 
nad polityką zagraniczną w parlamencie 
niemieckim. 


(Deputowany Pfeifer z katolickiego 
centrum poruszył kwestję finlandzką w 
formie wezwania rządu „rwą w E wad 
strzegł zagrożonych i miec 
odnośnie do Finlandji. 

Sekretarz stanu spraw zagranicznych 

Waechter Poe że E 
juź terag może przystąpi wcielenia 
Finiandji, ale Niemcy zabezpieczyły się 
rzed niespodzjanka R 


dwa lata przedtem zawiadomić rząd nie- 
miecki, jeżeli zechce Finlandję organicze 
nie do państwa rosyjskiego wcielić. 
Rocjalny demokrata, dr. Dawid, o- 
świadczył, że wcielenie Finlandji powin 
no się spotkać z protestem całego cy- 
wilizowanego świata. Mówca występo- 
wał przytem w ostry sposób przeciwko 
rosyjskiemu systemowi rządowemu). 
Wybory do Dumy. 
Moskwa. Wybory dzisiejsze posła 
-do Dumy państwowej na miejsce Goło- 
wina, odbyły się w zupełnym spokoju. 
Wynik wiadomy będzie jutro. 
Zesłanie studentów. 
Kijow. Sześciu studentów i 1 kur 
sistkę skazano za udział w rozruchach 
na pobyt trzyletni w gub. wołogodzkiej, 
Rewizja senaterska. 
Kijów. Senator Neudhardt wykrył 
nieprawną działalność wielu osób, bio- 
rących udział w urządzaniu kanalizacji, 
Kijów. Z rozporządzenia senatora 
Neudhardta wszczęto dochodzenie karne 
rzeciwko inżynierom kijowskiego okrę- 
gu komunikacyjnego: Zarwie, Turoboje 
skiemu, Leśkiewiczowi i Baranowskiemu, 
podejrzanym 0 przestępstwa służbowe 
w zwiągku z budową moste Rusanow- 
skiego na Dnieprze. Inz. Zarwe usunię- 
tọ z posady. 
Kradzież rewolwerów. 
Odesa. Z cekhauzu 15 b 
artyleryjskiej skradziono 25 rewolwe: 


_MORJER_ ŁODZKI 


Rewizje w redakcjach. 

Baku. Podczas rewizji w redakcjach 
czterech gazet tatarskich oraz w miesz- 
kaniach redaktorów i współpracowni- 
ków, tudzież w drukarniach, zabrane zo- 
stały rękopisy. Aresztowano 8 osób. 

Starcie z rozbójnikami. 

Baku. Podczas wymiany strzałów 
koczowników Kiszłaku i Tejmuru w 
pow. lenkorańskim, z rozbójnikami, 
którzy uprowadzili 23 wielbłądy, zranio- 
ny został jeden z koczowników, a 5 
rozbójników ujęto. 

Wystawa turystyczna. 

Berlin. Otwarto tu międzynarodo« 
wą wystawę popierania turystyki, Na 
wystawie nie jest wcale reprezentowana 
Rosja, oraz z krajów austrjackich — 
Galicja. 


Bez parlamentu. 
Wiedeń. „Dzien. ustaw pańs.'* ogłosił 
rozporządzenie cesarskie na mocy par. 
14 ustawy z 21 grudnia 1867 roku w 
sprawie prowizorjym budżetowego na 9 
miesięcy, t. j. do końca roku bieżą- 
cego. 

Rozporządzenie to upoważnia za- 
razem ministra skarbu do zaciągnięcia 
chwilowej pożyczki 76 miljonów koron, 
póki pokrycie jej nie nastąpi przez de- 
finitywną operację kredytową. 

W motywach powiedziano, że rząd 
nie ma wprawdzie na podstawie parag. 
14 prawa sam trwale obciążać państwa, 
ale może zaciągnąć chwilową pożycza 
kę. 

Otwarcie wystawy. 

Rzym. Międzynarodowa wystawa 
sztuk pięknych została uroczyście o- 
twarta w obecności włoskiej pary kró- 


lewskiej. 
Strajki. 

Hof (Bawarja). Robotnicy fabryk 
tkackich ogłosili strajk, skutkiem czego 
w d. 3 b. m. ma być uwolnionych 
5,000 robotników. 

Konstantynopol. Zastrajkowali robot- 
nicy fabryk tabacznych monopolu pań- 
stwowego. 


Wywłaszczanie w Tesalji. 

Ateny. Izba grecka przyjęła pro- 
jekt do prawa o przymusowem wywła- 
szczeniu majątków większych w Tesaliji 
i parcelowaniu ich na rzecz włościan 
małorolnych. 

Stracenie. 

Konstantynopol. Wykonano wyrok 
śmierci, wydany przez sąd wojenny a 
skazujący na rozstrzelanie zabójcę in- 
struktora armji tureckiej niemieckiego 
pułkownika Schłichtinga. Zona skaza- 
nego żołnierza podała do sułtana pro- 
śbę o ułaskawienie; prośba ta jednak 
nie została uwzględniona. 

W Persji. | 

Urmja. Kurdowie szeika tureckieg 
Raszyda zatrzymali 160 worków pszenicy 
szeika plemienia szekak, lzmaiła, zgro- 
madziwszy wojska do Samaju, gdzie 
skoncentrowali się szekakowie. Od 
dwuch dni trwa bitwa, 

Urmja. Bojkot cukru rosyjskiego w 
Persji wzrasta, Niektórzy kupcy wstrzy= 
moją zakup cukru w Rosji. 

Urm Okradziono mieszkania vu- 
chaltera i referenta banku dyskontowo- 
pożyczkowego. 


Na morzu. 

Londyn. W pobliżu Wight statek 
żaglowy „Pulin* z Rygi zetknął się z 
parostatkiem  „Delisforde*. Oba statki 
prawdopodobnie zatonęły. Załoga „Pu- 
lina“ dotarła w łódkach do Wight, zas 
łogę zaś „Delisiorda* uratował inny 
statek. 

Na Dalekim Wschodzie. 

Hankou. Rząd usiłuje rozproszyć 
ałbo też poddać swym dyrektywom po- 
spolite ruszenie ludowe 0 charakterze 
przeciweuropejskim, organizowane przez 
komitety prowincjonalne i osoby prywa- 
tne. 

Po miastach zakładane są stowa- 
rzyszenia gimnastyczne. 

Minister wojny ma ogłosić projekt 
powszechnej służby wojskowej. 

Dzienniki domagają się zaludnienia 
Mandżurji ludnością chińską. 


Kryzys w Hiszpanii. 

Madryt. Po odczytaniu zawiadomie- 
nia o dymisji gabinetu prezes zamknął 
posiedzenie przy głośnych objawach 
protestu republikanów i żyje 
rzeczpospolita i władza cywilna*, oraz 
okrzykach monarchistów na cześć króla 
i armji, Dymisja gabinetu wywołała o- 
gółnie wrażenie nięprzyjemne, gdyż na- 
stąpiła wówczas Kiedy Canalejas rozpo 
czął reformy, 
y ee . 
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dymisji gabinetu, powołał król Alfons 
ustępującego premiera Canalejasa i po- 


lecit mu utworzenie nowego ministe- 
rjum. 
W Marokko. 
Tanger. Ostatnie wiadomości z 


Fezu brzmią znów niepokojąco. Wojska 
Mehalli przybierają postawę nieprzyjazną., 
Komunikacja na linji Fez-Mekinez-Sofru 
przezwana, a w każdym razie niebez- 
pieczna. 

Istnieje obawa napadu ze strony 
odeziału arabów, liczącego około 3,000 
ludzi. 


Sensacyjne stroje. 


(Korespondencja z Paryża) 


W Paryżu i dotąd zajmują się je- 
szcze kwestją pantaljonów damskich, 
Wprawdzie publiczność już przyzwyczai- 
ła się do licznych juppe-cułott'ów. z 
których dużo dotąd spacerują opłacane 
żywe manekiny, ale są też i amatorskie 
elegantki, Są to przeważnie z pół, a 
może i ćwierć -Światka; są jednak i od- 
ważne przybrane w  pantaljony panie 
„ze Świata", które już wychodzą na 
ulicę. 

Mężczyźni przywyczaili się i nie 
prześladują pań w culotte'ach. * Właści- 
wie tylko pisma dotąd walczą bardzo 
gorąco o sensacyjne mody. Doświade 
czeni ludzie dowodzą, że ta walka w 
pewnych kurjerkach daje wydawcom ła- 
dne zyski, Wzmianki w publicités są 
dobrze opłacane, przez krawców i duże 
sklepy. Reporterzy i wydawcy otrzy- 
mują poważne łapówki za to, aby robić 
głośną reklamę; jedni muszą potępiać 
„postępowy“ strój, inni walczyć i dowo= 
dzić, że stroje są nietylko eleganckie i 
wygodne, ałe również i przyzwoite, 


Publiczność obojętnie traktują spra- 
wę pantaijonów i wobec tego  kurjerki 
muszą robić więcej hałasu, aby ©. cus 
lotte'ach mówiły jak najdłużej panie. 

Bardzo reklamowane firmy, jak 
„Poiret* i Bćchoff-David* mają wielkie 
powodzenie i dużo pisze się o nich w 
dobrze opłacanych kurjerkach, 

Te firmy dowodzą, że ich stroje 
nie mają w sobie nic rażącego lub nie- 
kobiecego: Rozpoczęte przed rokiem 
wąskie suknie miały wielkie powodze- 
nie; obecnie zaś znawcy muszą wymy= 
ślać coś nowego i stworzyć ugodowe 
formy: przyjęty przez panie strój był za 


Łódź, 


r 440—40—1 


Teatr Wielki. 


„Der Antisemit" 


Jawiadomienie. 


Z powodu likwidacji zipełna wyprzedaż obuwia męskiego, 
damskiego i dziecinnego po cenach niżej kosztu.  - 
iotrkowska Hii. 


wąski, trzeba więc zachować „piękne 
klasyczne linje* w poprzednich stroja 
ale owe spódnice były tak zB 
że w nich chodzić nie można, Owa 
dwie firmy wystawiły nie tylko pantaljo4 
ny dla kobiet, ale też i wąskie pódcied 
przecięte z boku. 

Ten ostatni strój szczegółniej 
dzo wystawiała „postępowa* firma 
ures Callot*, 
. Trzeba przyznać, że pewne stare 
firmy już ustąpiły z walką. (egi erort 
są już liczne w słynnych firmach ja 
„Worth“ i „Doucet“, które wystawiaj 
już swego własnego typu pantaljoay ko 
biece, które odznaczają się trudnościa 
technicznemi, Tylko m-me Paquin ni 
uznaje „postępowych* strojów; € 
nie wystawia u siebie sensacyjnych pan: 
taljonów i nie pszyjmuje takich 
ilunków. z i 

Pierwszym chyba był „Połret*, y 
zrobił inicjatywę, Tam zrobiono obsta 
lowany strój jakiś na scenę, gdzie ak 
torka musiała ubierać się we wschodnie 
pantaljony, Następnie Poiret zdecydo. 
wał, że ien strój podoba się = 


zaczął je reklamować. 


i Poiret też zaczął rektamować 
nie już używany przez panie nowy s 
— „trotteur“, są to bardzo gła 
prawie bez żadnego przybrania s 
i zaledwie rozcięte pantalony. aty 
do „irotteur'ów* są zwykle z granatoż 
wego szewiotu; panie przypomniały l 
bie bojero i zaczynają je bardzo używać 
Poiret robi wszelkie bolero i zmienię 
coraz to nowe fasony, Ta firma agituję 
bolero teraz do wykwintnych kostjumów 
robią to nawet do ozdobnych sukien 
wieczornych. 


Przy względnie skromnych 


Trzeba przyznać, że teraz rozpo- 
częła się prawdziwa reformacja w działe 
mód; stroje są obecnie rozmaite w wiel: 
kiej ilości i firmy konkurują czem tyłko 


mogą. 

Obok skromnych bardzo 
widzimy wysokie: „empire”, „łe £ 
lot“ i „directoire“. ae 

O tem sprobuję opowiedzieć za ty: 
dzień, jakkolwiek nie jestem fachowcem 
i mód tak dobrze nie znam; może jęd- 
nak potrafię coś zakomunikować. "©. 


Asi: vai ta 


B7 + 


Cry 


< 


i$ 


W. PIĘTKA. 


Dnia 4 Kwietnia 19H r. 


| 
(Antysemita 


Berzstejna czyli tragedja asymilatorasta 


Dochód z tego przedstawienia ofjaruje 
pl.inas Hoholim*. | 


dnym chorym 


Towerzyzstwu Niesienia pomocy bł 


Dyrekcya Teatru Wielkiego Dyrektor l. G. Sondkerg« 


Q 


Atieta miejscowy 


(AEIEIEIEIGIEJEIEJSIGIGSIEJ 


Włochy 


Znany Cyrk A. Devignó i 


RYNEK TARGOWY, przy zbiegu ul, Gegielniznaj i Dzielnej 


gorłowo-Oetycznrzadsta wa 


z udziałem całej trupy na czele nowych *-5'uwiantów. 


Baganc — Sołowjew 


Czerwona Maska — Pospeszil 
Petersburg E Czechy 
Johanson — Majer 
Norwegja Tyrol 


Manfredo-d.-Napoli — Mańko 


Początek o godz. 8 i pół wiecz. 


Czempion Świata 


warszawa ` 


S 
| | 
5 

5 
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O ZCS CLCC DZCDODL ZOZ TT TO ZOOO m 


PA OD 
Światłoleczniczy i Roentgenowski Gabinei Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
t-ra S, KANTORA. D-rów L. Falką, Z. Golca, M. Ielnickiego 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych ulica Wólczańska Ne 36. 


Krótka Ne 4. 172—0—10 Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambula. 

| Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- torjum dla niezamożnych, 60 kop. 
Toy skóry i wypadenie włosów, „prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse 
) alektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny na iKromayera i prądami o wysokiem napięciu (arsone 

pneumatyczny podług prot. Zabludowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu. walizacja). Badanie krwi i mavek na syfilis, 
brodawek) Endo i cystoskopja (oświetlanie organów moczopiciowych), Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 
elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. w poł. i od 7— 8; w niedziele i święta od godz. 9—10 i 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Qsokna poczekalnia, 

Telefon Ne. 19—41. 


Kr. 16. 


od 12 i pół do 1 i pół po południu. „Kobiety chore na choroby 
przyjmuje p=ni Dr. Zande Tennen" 
środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół. 

145—1— i 


skórne i weneryczne 
daum w poniedziałki, 


| 104444240432440493200040000004020090200006006460444405] 


DEET sor NE R E E 
A $ a À 
» ug M anei dogkonały gatuneś cygar È WAŻNE DLA AMATORÓW GUMEK 
L> e [4 i j 
żądać wszędzie I > do obcasów M 
jowa Fabryka Gyga *, ti 1, Angielskie patent - | 
are sqgj z i Ządajcie Wszędzie age osctzów uni Me 
INNI” k Dermatine“ 
, 4 

„WAN o walka Ż z maaiakeócii gwiazdkami i szrubkami 
ż A vaars X matra” 3 kop. ? SEM — 
| + SDE Ta 
| | ię yada KIT] RADAR RADIAANAŻARAZNKANARNAAĆ JP 7 ŻA \ pe 
| CJ ba NN a9 a= 
| Dr. Feliks Skusiewicz zg T (RY A p | Mel sS 
" Choroby skórne i weneryczne RZ 14 228 > js >| EE 
Pieczywo AW Ę żyj FE 
y Przyjmuje od 9 do 10i pół. Pa- ZE AA So 
nie od 4—8 po poł., w niedzie- tath ze 
lę od 10—1 rano. —= = 


MIĘSZANKA 


GALLA 
S. Si | S- ka 


ż Kwiaty świeże, P 


Rośliny, bukiety i wieńce 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


= W. SALWA 


„Dzielna X 4, Piotrkowska JM 189 
i Zgierska Xe 7. Telet. Nr. 14-99. 


Potrzebni są zaraz 


- czeladnicy krawieccy 
do zakładu J. K. Przygodzkiego 
| Łódź, ulica Przejazd 5% i2. 


Dos stać m 3 WO waz" 
puc let ka opatreand a 


—59— 


probne a SG) rj. „4 OE Si „ĘĄ 


r "s EUFONY 2 | 


J (GRAMOFONY ‘BEZ TUBY) P 
POLECA r29—0 A 


| l i 
W Plyty. G JESZNÉR | 


Eaa oł a nar 


Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicę 


Piotrkowską 37 


Polecam wielki wybór lamp gazo- 
wych, naftowych i elektrycznych 


M. BURAKOWSKI 


| 
TELEFONU JE 694. | 


r922—104—1 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i snecjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pół do 
6 i pół po południu, 


Ulica Południowa 23. 
Teletonu N? 16.86 2010—1 


ir. | Silberst' om 
Promenada 13 (róg Benedykta). 


Choroby skóry. włosów i wene- 

ryczne. Leczenie syfilisu Saivar- 

sanem 606. Radykalne usuwanie 

szpecących włosów 

Przyjmuje: ed 8 do 8 i pół, od 11i pół 

do 2 i pół po poł, i od 4i pół do 8 i pół 

wiecz, Panie; od 4 i pół do 6: pół po 
południu. W niedzielę do 7 wieczór, 
1072—0—0 


dr. Śeybery 
Krótka 5 


płciowe i skóry 


Od godz, 11—1 i od 6—8 i pół 
dla pań od 5—6 pop. 
Osobna poczekalnia dla pań. 


Dr. Rabinowicz 


CHOROBY GARDŁA, NOSA, 

i USZU. 

ZIELONA 3. 
11—3—1 


Dr. med. W, KOTZIN 


ul. Piotrkowska Ne 71. 


Choroby serca i płuc. 
przyjmuje od 9 — 101 pół od 4 — 6 
po południu. 14L7—1—1 


Teleion nr. 21-19. 


Dr. L. Klaczkia 
Kenstantyebówska tH. 


Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


3. 


Przy!muję pod 8—1 rano 
5- —8 Mica. ils pan ad 4—5 


Glior by 


kobiece, 
Ulica Piałr=c owska 321. 
, przyjmuje od 5 do © pa p. „W niędzielę 
304 godziov-9—= 12 rano, Tel et 18-07 


H tentu i napis 
Ki 561—24—1 


A Sprzedaż 
jj hurtowa: 


Specjalista chorób skórnuch, wang- 
area i niemocy. płciowej 


St LEWKOWICZ 


HE elektrycznością, elektry- 
cznym Światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 
wiecz, w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115—4. 


Dr. REJT 


Srednia 5, 
powrócił, 
sp: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka. Łeczenie SYPHI- 
LISU Salvarsanem „ERLICH — 
HATA 606*. 


Godziny przyjęć: od 8—1 rano ! od 4—8 


wiecz. W niedziele t święta 9—2 pop. 


Specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych  (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł.iod 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
po poł. 373—14— 14 


T)» Dp b ls] ; 

Dr. L. Prybulski 

Choroby skórne, włosów, (kos- 

metyka) weneryczne, moczopicio- 

we i niemocy płciowej. Leczenie 

syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 
Hata 606“ 


ulica POŁUDNIOWA N 2, 


Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano i od 
4 — 8 po poł., panie od 5 — 6 po poł 
8674—0—0 


- De. Stanstaw Lawns 


Choroby wewnętrzne. 
Wschodnia 53, róg Cegielnianej. 


Przyjmuje od 8 — 9 rano i od 
5—7 po poł. 907—12— 


uznane powszechnie za majlopoza bo mnajtrwalsze. f 

M Z powodu pojawienia się w handlu gumek szarych, łudzą- $ 

co "ye pik nasz wyrób, zwracamy uwagę na 38 pa- i 

Dermatine” i 
dym ochraniaczu, 

The Dermatine Comp. L-ted. w Londynie. 


Ji. Ch. Sztucki, Zón, Nowomiejska j6 h. 


1 Wiadomość 


pomieszczony na każe | 


batira ean maene 


Ie. Marja Hon- w 


Choroby kobiece i akuszerja 
Cegielniana 23. 


Przyjmuje od 10': do 12 w poł. 
i od 4—6 wiecz. 


Tel. 22.19, 


881—10—1 


Teatr „URANIA“ 


ul. Cegielniana 34. 


NOWY PROGRAM. 


od; 1 do 16 Kwietnia 1911 r. 
ZK MW — | 


The fHflawiey's 


` Juggling Bar Akri 
Kamili Preisner 
Polski humo OKI humorysta i-ai 
Les Urmais 
Salonowy duet wy duet humorystyczny, |" 


M-lle + Jenny Maningo 7 Maningo 
Przezwana „Górka regimentu 
Zdum je waiące cwiczenia, 


Schakoff 4 Orłoff ą 
H 


Znakomici śpiewacy 4 zycia narodu 
rossyiskiego, 


Giorgio Almazio: 
Znakomity skrzypek z akomp. 
nistki M-lle GIZELLA. 


Tom Brandley And OUkato 
Podwójne cienie ___ Podwójne cienie chińskie. 
La Belle PETI VERGAN 
Melange Akt z tresowacnem _Melange Akt z tresowacem psem, 


"mMi-iie Adele moser 
Ekwilibrystka na kuli. 


URANIA-BIO 


Nowa serja obrazów, 


Pod werandą 


Konęert Rumuńskiej Orkiestry 


pod batutą kapelmistrza 
GIZA STERIAN, 


Jest do sprzedania 


morga gruntu, 


w całości lub na 4 place: 
Odpowiedni punkt na fas 
brykę. 


Tamże piasek budowlany. 
: Andrzeja 28: 


18. 
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Rozklad jazdy lodzkich elektrycznych kolei 


na linji Łódź - Aleksandrów. 


W dni powszednie 


Odchodzą z Łodzi [ode z Aleksandro wa 


585 rano 


EG Zaj ksĘ zd 
4; ZE ZZOZ? PEA hy ogi 
iy z j 


Instytut język 


Południowa 3. 
Odbywające się corocznie 


ca z góry rb. 7 kop. 20 za kurs półroczny. 


i od 5—10 wieczorem najdalej do dnia 5 kwietnia. 
jących żadnych wstępnych wiadomości w danym 


dnie porozumieć w danym języku. 


matykę i płynnie mówą. 


í 
tAr ra. 


GG 
„Omokord 
iSensacyjna Nowośći 
Oryginalne pieśni narodowe rosyjskie M. Piatnickiego, 
obstalowane przez Cesarskie T-wo ficzne w Mo- 
skwłe mieszczące się wyłącznie na płytach OMOKORDU. 
À Prosimy też o zwrócenie uwagi ną numery następujące 
: Chór Juchowa 
„ Iwanowa- Golicyna 
„ A, Aieksandrowa-lwan. 
Solo na tisharmonji szt, kap. I. 
Igostowa. 


Marka fabryczna. Duecisci Lebiediew 
a Komicy Bim-Bom. 
Orkiestra harm, Kudriawcewa. Kataryniarka Dunia i t, p. 
Katalogi—bezpłatnie na pierwsze żądanie 


Beriin Homophon-Company, Klostersirasse 5/6. 


udadłości kupca pabjanickiego icka „iajera 
Działoszyńskiego; 
na zasadzie ar:. 502 i 503 kod. Handi: wzywa wszy- 
stkich wierzycieli masy upadłości, aby się stawili w terminie 
40 dniowym, licząc od dnia ogłoszenia, osobiście, lub przez peł- 
nomocvi.ów, do Syndyka upadłości w.celu oświadczenia z ja- 
kiego iytułu i na jaką sumę są wierzycielami upadłego Działo- 
szyńskiego, jak również dla wręczenia mu dokumentów, nale- 
¿ność usprawicdliwiających, lub dła wniesienia takowych do kan- 
celarji Sądu Okręgowego Piotrkowskiego. 
Syndyk tymczasowy Pom. Adw, Przysięgłego J. Guzik. 
r 498—1—1 


Odchodzą z Łodzi 


JAGA nowbźliidych 
D-ra KOMMCERA 


bezpłatne kursy języków nowożytnych 
rozpoczynają się dnia 5 kwietnia na zwykłych poniżej wymienionych warunkach: 
1) Na wyżej wymienione kursy mogą się zapisywać Panie i Panowie. mający 
przedwstępne znajomości oznaczonych języków lub nie posiadający takowych. 
2) Lekcje odbywać się będą w godzinach wieczornych i są ZUPEŁNIE BEZ- 
PŁATNE. Za wydatki, jak; ogłoszenia, Światło, usługa i t. p. każdy z uczniów wpła- 


3) Zapisy przyjmuje kancelarja instytutu codziennie od 10—12 przed południem 


Z każdego języka urządzone są tym razem 5 rozmaitych kursów, tak, że każdy 
uczeń stosownie do swych wiadomości do odpowiedniej grupy przystąpić może. 
Grupa A. (metodyczny kurs konwersacji) przeznaczona jest dla osób, nie posiada- 


Grupa B. (metodyczny kurs konwersacji) dla osób mających niejakie wiadomości 
w danym języku, lecz nie umiejących się w nim porozumieć, 
Grupa ©, (metodyczny kurs konwersacji) dla osób mogących się zupelnie swobo- 


Grupa D. (kurs gramatyki i stylistyki) dla osób posiadających stosunkowo bogaty 
zasób słów i będących w stanie porozumieć się piśmiennie w danym ob- 
cym języku, lecz życzących się udoskonalić w gramatyce i stylistyce. 

Grupa E, (kurs stylistyki i korespondencji) dla tych osób, które znają dobrze gra- 
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Piotrkowska (6. 


języku. 


FS piekarska do szprzedania 
Ul. Skwerowa 5. 876—3—1 


est do sprzedania restauracja 
J „Bagatela*, róg Długiej i An- 
drzeja, za pozystępną cenę. 
906—1—1 
Mio do szycia najlepiej 
kupić, Widzewska 145 - 16. 
849—4—1 
M ZY 2 Singera bębenkowe 
prawie nowe, tanio do 
sprzedania. Konstantynowska 7 
m. 16. 894—3—1 
licyna murowana z 5-ma mie- 
szkaniami i placem, do sprze- 
uania zaraz. Ul. Włódzimierska 
Ne23, u gospodarza. 886—2—l1 
PP” czeladnik, szewcki 
ul. Konstanynowska .Ne53. 
893—3—1 
oirzebna niania (kinderirau) 
w średnim wieku > uobremi 
swiadectwami za dob:em wyna- 
grodzeniem. Wiadomost Miko- 
kołajewska M4 m. +  ierwsze 
pietro, 904—3— 1 
anio 2 magle, z mieszkaniem, 
do sprzedania, Ul. Główna 
40. 872— 3—1 
arsztaty stdlarskie do sprze- 
dan a. Ul. Kielbacha Ne 23 
u stolarza, 897—2—1 


Sukert, wydany komisarzem 


4 Bielanskiego ucząstku war- 
szawskiej polcyj, 24 grudnia 
1903 za X 3400) 74956. 

905—3—1 


UEF drukapm SL Kaiga, ZAcnodnia 37. | 


Odchodzą z Aleksandrowa 


EET VOIE DAE METIR 
i Ból głowy i migrang' 
radykalnie usuwa 
Migreno = Nervosin 
Bezwarunkowo pewny — nieszk »- 
dliwy roslinny środek, Ządać w 
aptekach : składach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. szt. Pudełko 1,20 kop. 


287—b2—1 | 


Dojazdowych 


zne 


o wynajęcia piwiarnia w doś 


1226 pp. | 615 w ecz. brym punkcie, SzkolnaN? ķ 
1250 , 6% , 886—3—1 
1E 3 108 ,, ia meżczyzn niebywała okzją 
i fua ojj piękne peleryny bO 5 rb 
20% 5 158, ,, Andrzeja 4— 18. 898—3—1 
20 „w sz » wa lub 3 pokoje z kuchnią 
258 0, 5% 7, zaraz do wynajęcia na [I -pię: 
330,5 92: a trze, z balkonem, do lego lipca 
= | <<PRE: r.b. tamże umywalka z marmu- 
23. dy LD.» rową płytą i łóżka do sprzeda 
488 „ _|108  , nia Składowa 21 m. 7 

90. 18: MOŻ » 899—3—1 
548 ,, 11358 RA = : 

550 ,, 1236.w tioc, apusta i ogórki, kwaszonę, 


Kilka beczek jest do sprzeda: 
mum 1114: Wiadomość ul. Młynarski 
~ X 65 w skiepie r 413—14— 


Doborowy towar i solidna robota 


EEEE G są całą zaletą konkorencji w każ- 
“gs | dym interesie handlowym, a więc 
nd cheąe się przekonać że tylko 
ra w Magazynie ubiorów Męskich i Dziecinnych 
== ą 
= | Stanisława Nowaka 
[mm | róg Protrkowsniej i Głównej 
„© | (dostać można rzeczywiście garnitary 
SĘ solidnej roboty. z trwałego materja- 
a3 ła w modnym fasonie, po najpczy- 
z stępniejszych cenach i w wielkim 
wyborze. 871—3—1 R 
Włoławstie Tow. Wrajumewo kredy 
d. h. i p. ; 


rozpoczeło swoją działalność dnia 15 lutego 1911 roku i uskue 

tecznia wszystkie operacje wchodzące w zakres bankow 

Przyjmuje na lokatę wkłady jak od członków tak-i od innych 

osób, płacąc: za wkłady na żądanie 5 proc, na termin 6emę 

sięczny — 6-proc. i na termin roczny — 7 proc. 
878—3 —1 


Zarząd. 


AAA W 


Zdolny, ustosunkowany i odpowiedzialny reprezentan 


potrzebny. ua mi:sto Lódź 
i okolicę do sprzedaży zupełnie ::Gw2zgo art 
kułu spożywczego, mającego wielki zbyt zapew 
miomy. Szczegółowe oterty, Kurjer Łódzki pou A.B, O 
503—3 - 


Tylko jeden w Łodzi chrześcijanin 


Ghiromanta „Henryk“ 


Przepowiada systemem najsłynniejszych okultystów z ręki 
i z kart (księga Thota). Ceny od 1 rb.. robotnikom 50 k. 
Przyjęcia codzień od 11 rano do 9 wieczór, w niedziele 
282 —0 i święta do 4-ei pp. 

ZIELONA 4i, | piętro (wejście furtką,) 


'jaginęła karta 0d paszport 


Z paszport, wydany przez 
wydana z fabryki Szai R4 


wójta gm. Urzewelt powiatu 
Opoczyńskiego, gub. radomskiej, zenblata, na imię Anny Kowa 
na imię Anastazji Bukowskiej. czyk. 909—1 
862=3—1 egnat paszport, wydany z gi 
";aginął numer dorożkarski 507. Leśmierz, pow. łęczyckiego 
L Łaskawy znalazca zechze ta- gub. kaliskiej, na imię Anie 
kowy oddać. Szmulowi Knaster, Nawrockiej- 910—383 
Srednia 55. 889 —3—1 fke en paszport, wydany, 
avinąt kwit inkasowy, Wy- gm: Lubocheń, pow. raws 
lA dany z kantoru Ignacego _ gub. piotrkowskiej, na i 
Landau za Ne 40949 i 40950 Franciszki Majchrowskiej. 
rb. 54. 37 kop., płatny w Ka- ginęła karta od paszpo. 
gance 10 lutego i na rb* 163., Z 
80 kop. płatny Czernigówce 
10 marca. Ostrzegam zatem. że 
kwit ten jest nieważny, M. Wol- 
rauch. 


r7aginął paszport, wydany z gm. 

lA Budziszewice, pow, rawskiego, . ;aginął bilet wojskowy, mebi 

gub, piotrkowskiej, na imię Woj- Ł ki i paszport, na imię Józ 

ciecha Stasiaka, 908—3—1 jJatczyka wydamy z magistra 
m: Łodzi. 


Redaxtor odpowiedzialny M. B 


onifaoy Hiller. j 


